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Do demokracyi krakowskiej. 
(LIST OTWARTY). 


Szanowni wyborcy demokratyczni! 

Posłowie wasi znaleźli się przed paru dnia- 
mi w położeniu, które wymagało od nich sta- 
nowczego,-zasadniczego wypowiedzenia się 
o sprawie polskiej: o sprawie narodu, jako 
eaiości. 

Położenie to wydało im się trudnem, cho- 
eiaż dla wielu innych takiem nie było. Ci 
inni już w Kole polskiem wiedeńskiem ro- 
zumieli, że głosując za rezolucyą o Polsce 
wyrażają zdrowy instynkt całego narodu i 
spelniają jego moralny nakaz. Niektórzy re- 
prezentanci wasi jeszcze w Wiedniu nie wie 
dzieli, co uczynić. W Krakowie dopiero zo- 
ryentowali się i połączyli z narodem. Lepiej 
późno, niż nigdy. 

Bylby to moment uboczny, bo miniony, 
Kdywvy nie zachowanie się innej waszej re- 
prezentacyi: ręprezentacyi prasowej. 

Wielu z pośród was, wyborcy demokracyi 
krakowskiej, zwróciło się już do naszego 
dziennika, ustnie i pisemnie wyrażając zdu- 
uuenie z powodu stanowiska, jakie po jedno- 
inyślnej uchwale krakowskiej zajęła „Nowa 
Reforma“, Zdumienie to podzielamy. 

„Nowa Reforma“ usprawiedliwia bowiem 
posłów demokratycznych z tego, że głosowa- 
li za rezolucyą! Uniewinnia ich, że wypowie- 
dzieli prźwa i żądania narodu! Tłomaczy 
się — niewiadomo przed jaką instancyą?— 
w imieniu tych posłów, a więe i w imieniu 
was, wyborcy, którzyście ich wybrali! A czy- 
ni to w niewiele godzin po chwili, w której 
wy, wyborey demokratyczni, stanęliście 
przed pałacem Wielopolskich, aby zamani- 
festować na rzecz rezolucyi o Polsce, aby dać 
wyraz swej woli, która była cząstką woli 
wszystkich Polaków. Byliście tam, tak jak 
byiy wszystkie stany, z inteligencyą krakow- 
ską w pierwszym szeregu. Wiódł was nakaz 
rozumu politycznego i głos zdrowego naro: 
dowego instynktu. A pismo. które uważali- 
ście za swój organ, mówi wam, że ten wy- 
raz woli waszej i powszechnej to były „de 
monstracye młodzieży“, godne ledwie paru 
wierszy w kronice, tak jak ogień kominowy 
albo bójka na Małym Rynku. 

Ale to drobny stosunkowo nietakt, cho 
ciaż rozumiemy, że mógł dotknąć was do 
żywego, tak jak każdy objaw złego narodo- 
wego wychowania. Jakże jednak musieliście 
się zdumieć -chęcią pomniejszenia samej re- 
zołucyj, która była przecież wyrazem duszy 
narodu. Słusznie pomyśleliście sobie, że przez 
to obniżanie dostarcza się materyału wszy 
stkim przeciwnikom naszych dążeń państwo- 
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pér rewulucyonistów pol. i rosyj. 1862). 


Te dwa kierunki w najbliższych chwilach 
przed wybuchem powstania starały się wy- 
ciągnąć ostatnie konsekwencye z swych dą- 
źności i rzucić ostatnie atuty. I tak jeden z 
głownych przywódców Komitetu centralne- 
yo Zygmunt Padlewski pojechał do Peters- 
burga i na początku grudnia 1862 na kon- 
ferencyi z reprezentantami rosyjskich rewo- 
lugyonistów (Ziemła i Wolja) dobił targu i 
zawarł definitywny uklad, wedle którego 
Litwa i Ruś wyzwołone z pod władzy caratu 
same rozstrzygną o swym losie na drodze 
plebiscytu). Na skutek to tego układu ko- 
mitet „Ziemli i Wolji“ zdołał wystarać się 
dia polskich powstańców o mapy wojenno- 
topograficzne gubernii litewsko-ruskich °). 

W myśl jednak swoich przeciwnych ba- 
se! Mierosławski kilka dni przed wybuchem 
powstania przedsięwziął podkopać ten so- 
jusz, ogłaszając „Derniere reponse du gene- 
ral Mierosławski a M. Michel Bakunin °), i 
protestując tn uroczyście przeciw mieszaniu 
:) (Fantielejew! Kulczycki 430. 

2) Kulczycki 437. 

3) Paryż 20. I. 1863, Jest to odpowiedź na wspo- 
kę 0 Bakunina: „Comite central de Varso- 
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wych, materyału do zarzutów, że w Krakowie 
wziął górę „maksymalizm, który nigdy i ni- 
gdzie nie przyniósł jeszcze realnego poży- 
tku“. Bo tak mędrkuje „Nowa Reforma“ — 
dodając w przyczynku, że posłowie demo- 
kratyczni, głosując za rezolucyą, „tłumili 
wątpliwości i kazali milczeć poważnym o0- 
bawom'*, 

Posłowie wasi, przeczytawszy to, musieli 
się zarumienić. Przedstawiono ich jako lu- 
dzi, którzy mieli wątpliwości, czy trzeba żą- 
dać takiego jak w rezolucyi państwa polskie- 
go. Tego zarzutu nikt z Polaków nie zniósł- 
by spokojnie. Podsunięto im dalej, że nie 
głosowali w myśl śwoich, rzekomych zresztą, 
„watpliwości“, czy „obaw“ — że ugięli się 
przed „maksymalizmem*, że więc nie mieli 
odwagi własnych przekonań. Przed tym za- 
rzutem bronić się winien każdy polityk, ja- 
ko przed najcięższym i najbardziej obniża; 
jącym. Ale to rzecz waszych posłów, którzy 
bawią teraz w Wiedniu i z pewnością pyta- 
ją sami siebie: czy argumentów naszego or- 
ganu nie usłyszymy wkrótce od Związku Na- 
rodowo-Niemieckiego jako zarzutów prze- 
ciw rczolucyi krakowskiej, którą sami u- 
chwaliliśmy w poniedzialek! 

Ale wy sami, wyborcy demokratyczni, ma- 
cie do przełknięcia coś bardziej jeszcze gorz- 
kiego. 

Rezolucya poniedzialkowa zapadła jedno- 
myślnie. Wszyscy politycy polscy w Galicyi 
zjednoczyli się na jej gruncie, aby dążyć do 
odbudowy państwa polskiego. Jakże widzi 
rzecz „Nowa Reforma“? Rozumie ona, że 
chodzi o to, aby „zbawić Polskę“, jak sama 
się wyraża. Ale to zbawienie nie ma dokonać 
się zgodną pracą całego narodu. Nie. To za- 
danie... trzech partyj galicyjskich: ludowców, 
narodowych demokratów, socyalistów! A ra- 
czej, jak pisze „Nowa Reforma“ bez ogró- 
dek: posłów Głąbińskiego, Daszyńskiego i 
Długosza. A demokracya krakowska patrzy 
przychylnie na te usiłowania, bo zapewnia: 
„my im(!) w tem przeszkadzać nie będziemy”. 
Cytat jest dosłowny. Demokracya krakow- 
ską nie będzie przeszkadzała innym partyom 
w urzeczywistnieniu Polski, ba, przyrzeka 
nawet przy końcu swych wywodów, że te 
usiłowania łaskawie poprze, zastrzegając S0- 
bie prawo... krytyki. ` 

Rozumiemy, że musieliście przetrzeć so- 
bie oczy, gdyście to przeczytali. Manifest 
naszej reprezentacyi politycznej, ten wyraz 
woli narodu, jest w oczach „Reformy“ zabic- 
viem partyjnym. Odbudowanie Polski w du- 
chu rezolucyi krakowskiej, to działalność, 
której nie należy... przeszkadzać. Cóż za ol- 
brzymie horyzonty obejmuje „Nowa Refor- 
ma“ w sprawie polskiej! Naród nasz, to rada 
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zbudować wodociąg. Trzy partye są za tem, 
jedna ma „poważne wątpliwości”, ale ustę- 
puje, składa tylko deklaracyę: budujcie, nie 
będziemy wam przeszkadzali; ale wy odpo- 
wiecie za to, czy woda będzie dobra. 

Oto jak wygląda urzeczywistnienie idei 
polskiej z wyżyn politycznych „Nowej Re- 
formy“. Oto środki i metody polityczne, ja- 
kie widzi ona w tym momencie history- 
cznym, wśród wojny światowej, w brzasku 
sprawiedliwości dziejów nad Polską. Trzy 
partye „robią Polske“ na swoją odpowie- 
działalność, A demokracya krakowska im nic 
w tem nie przeszkadza, ba, nawet popiera... 

Tak rzecz widzi pismo, które było uwa- 
żane za organ demokracyi krakowskiej. Czy 
jest nim w istocie? Czy może być nim dalej? 
Czy zgodzicie się z tem, wyborcy demokra- 
tyczni Krakowa, wśród których tak silnie 
jest reprezentowaną inteligencya mieszczań- 
ska i zawodów wolnych? Czy ta inteligencya 
przyjmie za swoją taką najsmutniej galicyj- 
ską, najciaśniej partyjną koncepcyę współ- 
pracy narodu nad odbudowaniem Polski? 

To pytanie musicie postawić sobie wybor- 
cy demokratyczni. Wielu z was już je posta- 
wilo. Wiemy to od nich samych, dowody 
mnożą się z każdą chwilą. Niech będą pewni, 
że niezawisła opinia polska będzie z nimi 
przy odparciu takich małostkowości partyj- 
nych i przy walce ze szkodnictwem, które 
usiluje obniżyć znaczenie rezolucyi krakow- 
skiej. Sprawie polskiej nie zaszkodzą takie 
głosiki pigmejów. Ale społeczeństwo musi 
przeprowadzić z nimi porachunek, gdyż i na 
nie spaśćby musiała część bolesnej śmie- 
Szitości, jaką okrywa „Nowa Reforma“ sie- 
bie, a przedewszystkiem  demokracyę kra- 
kowska. 


Wielka bitwa na Krasie. 


„Voss. Złg.* zamieszcza ciekawy 
opis obecnych walk na Krasic. 


(*) Gwaltowna. bitwa, jaka od 28 maja to- 
czy się na wyżynach Krasu, posiada dla. obe- 
cnej wojny wielkie znaczenie. Udało mi się 
być świadkiem strasznych zmagań w jed- 
nym z najbardziej zagrożonych punktów. Nie- 
przyjaciel postanowił za wszelką cenę do- 
trzeć tym razem do Tryestu. Poza liniami 
szturmowemi zostały nagromadzone wielkie 
masy kawaleryi, która w razie przełamania 
frontu miała iść w stronę Tryestu. Przedtem 
jednak musiała paść Hermada, wyżyna bar- 
dzo długa, 323 m. wysoka, którą Włosi na- 
zywają „Gibraltarem Krasu“. Panuje ona 
nad okolicą i posiada dlatego wielkie stra- 
tegiczne znaczenie. Obecny atak wojsk Ca- 
dorny był też skierowany na przegtrzeń mię- 
dzy morzem a ruinami Konstanieviey. Na 
tym odcinku szerokości 10 klm. biło prze- 
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szło 700 armat włoskich, w tem kilkadzie- |morza wielkie dymy wskazywały, że i tam 
siąt angielskich największego kalibru. Wszy- | wre walka. Przed Grado pojawiły się syl 
stkie doborowe wojska włoskie zgromadzo-|wetki okrętów wojennych, otoczone kłęba- 


no tu do ataku, mianowicie brygady Mantuy 
Toskany, Padwy i Catanzara, oraz olbrzy- 
mich grenadyerów. 

Bitwa rozpoczęła się ogniem huragano- 
wym, nie praktykowanym dotychczas przez 
Włochów, który zaczął się 23 maja o godz. 
5 rano. Popołudniu między godziną 
8a 4 i pół doszedł ogień do nawiększej siły 
i wtedy ruszyła włoska piechota do ataku, 
najpierw z południowej części. Oddziały 
szturmowe nie szły tym razem w luźnyer 
formacyach, ale ściśniętych szeregach, diu- 
gich na przeszło 700 m., ułożonych w 12 rzę- 
dów. Jak mrówki wspinali się ze skały na ska- 
łę. Front austryacki był tutaj w kilku miej- 
gcach silnie powyginany, zwłaszcza koło 
Konstanjevicy odchylał się znacznie na 
wschód. Jeśli więc ta okoliczność sprzyjała 
atakowi włoskiemu, to poprawił dia Wło- 
chów jeszcze sytuacyę takt, iż pierwsza li- 
nia -obronna została przez ogień huragano- 
wy zamieniona w szereg kraterów kamien- 
nych. 

Pierwszy atak przyniósł Włochom zwy- 
kłe początkowe korzyści. JVdarli się do po- 
zycyi austryackich koło Tukatic i na wzgó- 
rze 208 i 144 i na wązkim froncie posunęli 
się prawie o kilometr na wschód. Oddziały 
wszelkich gatunków broni broniłv tutaj do- 
stępu. Długo toczyła się znamienna walka 

posiadanie wzgórz na północ od Jamiano. 

ilkakrotnie zmieniały one właścicieli, ale 
atak włoski zaczął już słabnąć. 

Obraz pola walki przedstawił się 
wprost strasznie. W jaszy dzień wiosenny 
na przestrzeni kilku mil panowało dosłownie 
zaćmienie słońca. Nad doliną Hudilog roz- 
ciąpała się jakby zasłona, na której dziwnie 
odcinały się ezarme sylwetki walczących. 
Kotlina Jamiano wygladała jak gotujące się 
morze mgły. Szarość jej przerywały tylko tu 
i owdzie zielone i żółte trujące gazy włoskie. 
Nie można sobie było wprost wyobrazić, że 
tam są jeszcze żyjący ludzie. Tymczasem 
kontratak austryacki rozwijał się nieustan- 
nie. Po przez szczyty wzgórz, wśród gradu 
kamieni, przewalały się masy atakujących 
i uderzały o fale austrvackiej piechoty. W 
tytanicznymi chaosie wybuchów, atakujących 
batalionów, f2] ognia, rakiet, strzenów mgły, 
nadbiegających rezerw, nie mogliśmy chwi- 
lami zupełnie odróżnić przyaciół od nieprzy- 
jaciół, zwłaszcza, że obie strony posługuja 
się obecnie podobnymi stalowymi hełmami. 
Chwilami błyskała szalka na tornistrze, albo 
szabla włoskiego oficera. Na długie minuty 
nikło znowu wszystko w dymach i kurza- 
wie. Czasem wiatr podnosił nagle zasłonę 
mgły do góry, a wtedy widać było grupy 
zmagające się w ręcznym boju, uciekaja- 
cych jeńców, jakiś sztab włoski, który się 
szybko cofał, włoska kompanie porwana w 
strzępy wybuchem 30 em. granatu. wreszcie 
tu i ówdzie rozprószone grupy Włochów, 
wywijających białvmi chustkami. Fala szła 
za falą, atak za atakiem, l 

Od strony Nova Vas rzucili Włosi nowe 
masy do szturmu. Ale od Selo widać było 
coraz wyraźniej, że kontratak Bustryacki 
zyskuje na przewadze. Od strony brzegu 


się „partyi rosyjsko-słowiańskiej w sprawy 
polskie“, 

Oddajcie nam — powiada tu Mierosław- 
ski — Polskę z przed r. 1772, bo jak nie, to 
wojna z wami na śmierć. „Jeśli tę wojnę 
prowadzić będziecie przy pomocy waszych 
Chmielniekich, to my wam ją oddamy przy 
pomocy waszych Samozwańców*. Tylko nie 
spodziewajcie się, że będziecie mogli ukia- 
dać się z Polską za pośrednictwem plagiato- 
rów Chmieluickiero (przytyk do Komitetu 
centralnego). Niedługo poznacie błąd, w któ- 
ry wciazgnęli was ci miłośnicy pansławizmu. 
Komitet bowiem centralny już sam się pod- 
kopał i zabił przez swą odezwe ogłoszoną 
w waszym „Kołokole”, dowiedzie wam te- 
go cała prasa patryotyczna polska rewolu- 
cyjna. Określcie nareszcie granice moskiew- 
skiego państwa, tak jak my to zrobili z Pol- 
ską, to jest zróbcie sobie raz ojczyznę wyra- 
Zną, ograniczoną, konkretną i odpowiedzial- 
ną, z którą możnaby poważnie się układać. 
Dotychczas nie wiemy, czem wy się różni- 
cie od radykałów niemieckich, którzy do- 
magają się od nas całej Polski zachodniej 
tak jak wy domagacie się całej wschodniej 
a to w imię wolności, równości i braterstwa. 
Oni też są zdania, że po usunieciu jezuitów 
i szlachty tęskniących za dawną Polską, lud 
polski — jak tyłko mu się pozwoli — zaraz 
jednogłośnie wypowie się w plebiscycie za 
równością i brautersiwem z Niemcami. Po- 


starałem się w r. 1848 o to, że ten lud gło- 
sował — ale na polach bitwy pod Miłosła- 
więm i Wrześnią, postarałem się o to ja, co 
nie należę wcale do kół ani jezuickich ani 
szlącheckich! Wszakże pan wie, za jaką to 
narodowością głosowały tam kosy i piki na- 
szego ludu. A zatem aż do chwili, w której 
lud w ten sam sposób wypowie swój plebi- 
scyt pod bramami Kijowa i Smoleń- 
sk a, proszę Pana o jedno: niechaj wasz „Ko- 
łokoł“ nie głosuje zamiast tego ludu". 

Słowa te przypominają wyrażenie pewnej 
Polki, która do jenerała moskiewskiego (gdy 
ten zarzucał Polakom, że nie chcą przyjąć 
ręki, którą Moskale podają) odrzekła: „My 
wam podamy rękę, ale przez Dnřepr“ *). 

* * k 


Wreszcie wybuchło powstanie. Na szali 
dziejowej zaważyła niezmiernie tą okoli- 
czność, że do powstania przystąpiła partya 
„Białych“. 

Zamiast bowiem dotychczasowej rewolu- 
cyi społecznej polsko-rosyjskiej przeciw ca- 
ratowi wymierzonej, następowała walka na- 
rodu polskiego z narodem rosyjskim i to głó- 
wnie o Litwę i Rus. Polski „Rząd narodowy“ 


1) Buszczyński Stef. „Znaczenie dziejów* 1881, 
361, Porównaj tegoż Stef. REA Ego „POdo- 
le, Wołyń i Ukraina“, Lwów * gdzie połemi- 
zuje z Mielgunowcm, 
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nan: 


mi dymu, nowe zjawisko w walce na Kra- 
sie. Jak mówią jeńcy, król Wiktor Emanuel 
wyraził już swe niezadowolenie z przebicgu 
bitwy w osobnym rozkazie dziennym. 


Ronwersya zalegiych rat hipotecznych. - 


(Dokończenie). 


Obowiązujące zaś do dziś dnia od chwili 
wybuchu wojny jedynie w Galicyi pełne mo- 
ratoryum jest wymownem choć smutnem 
świadectwem, że życie gospodarcze kraju w 
większości swych przejawów znajduje sie 
jeszcze w letargu, a w pewnej tylko części 
kraju istnieje stan rekonwalescenceyi, nie 
identyczny ze stanem zdrowia. Zamarcie 
prawie wszełkich transakcyi sprzedaży nie- 
ruchomości uniemożliwia też wierzycielom 
przeprowadzenie przymusowej sprzedaży nie- 
ruchomości. 

Z uwagi tedy na ten stan rzeczy oraz z u- 
wagi na charakter i znaczenie publiczne a 
zwłaszcza na pupilarne bezpieczeństwo emi- 
syi krajowych, podjęły instytucye krajowe 
akcyę, dążącą do zmiany ces, roz. z dnia 15 
lutego 1916, a zmierzającą do możliwego u- 
sunięcia i złagodzenia szkód i strat, wyni- 
knąć mogących z powyższego stanu prawne- 
go, z jednej strony dla właścicieli nierucho- 
mości, z drugiej strony dla instytucyi kre- 
etowych. Zapewne, że usiłowania i dążno- 
sel nasze obok stron dodatnich mają i stro- 
ny ujemne — i tego świadomi byliśmy w peł- 
ni, głęboko jednak jestem przekonany, że 
strony dodatnie o wiele przewyższają uje- 
mne, masowe bowiem licytacye nieruchomo- 
ści mogłyby stać się ruiną gospodarczą kra- 
Ju i mniemam, że w ogólnym interesie nale- 
ży im zapobiegać. 

I. Obecny: stan prawny wprowa- 
dzony rozporządzeniem ministerstw z dnia 
9 maja 1917 N. 206 Dz. u. p. w porównaniu 
z dawnym stanem, który się opierał na ces. 
rozp. z dnia 15 lutego 1916, wykaatfje nasie- 
pujące zmiany: 

1. Odtąd nie pięcioletnie ale sześcioletnie 
odsetki i powrotne uboczne należytości ko- 
rzystać będą z równego z kapitałem pierw- 
szeństwa. 

2. Wierzytelności kapitałowe mogą objąć 


nie cztero i pół letnie ale pięć i pół letnie za- 
ległości, 


8. Maksymalna suma wyszczególnionych 
w artykule VII rozporządzenia procentów i 
ubocznych świadczeń, którą wolno zaspokoić 
z licytowanej ceny kupna, może odtąd do- 
sięgnąć sześcio- a nie pięciokrotnego iloczy- 
nu rocznych odsetek i ubocznych należyto- 
ści od wierzytelności głównej. 

„4. Maksymalny okres umorzenia nowej 
wierzytelności kapitałowej ma wynosić od- 
tąd Tat 20 a nie 16; o ile zaś chodzi o wierzy- 
telność hipoteczną, zabezpieczoną na realno- 
ści w tych gminach okręgu apelacyjnego 
Iwowskiego, w których sąd ma swoją siedzi- 
bę, okres ten rozszerzony został na lat 25. 

5. Wniosek na konwersyę zaległości ra- 
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zdecydował *): „Między nami a Rosyą niema 
komplanacyi, niema pośrednich stopni... 
Polska bez granic przy Dźwinie, tj. bez gra- 
nic jej cywilizacyjnej ihistory- 
cznej roboty jest niemożliwą“. 

Ale przeciw temu skonsolidowała się cała 
Rosya. Ambasador angielski lord Napier do- 
nosi 15 kwietnia 1863 2): „Rekruci z prowin- 
cyi rosyjskich przybywają. z niebywałym po- 
śpiechem i idą pod hasiem świętej wojny. 
Tego rodzaju gniew śród Rosyan wywołało 
nie samo powstanie w Królestwie Polskiem, 
ale plany Polaków zmierzające do zagarnię- 
cia zabranych prowinevi, rozciągających się 
od świętej ich pra-stolicy Kijowa. Te zabra- 
ne prowincye były tradycyjnym spornym 
terenem i kością niezgody między narodem 
polskim a rosyjskim. Rosya niema zamiaru 
ich odstąpić bez walki na śmierć". 

Społeczeństwo rosyjskie ogarnęło jakieś 
rozwścieczenie czyli t. zw. „moskwobiesie*. 
Za jednym zamachem cała Rosya stanęła 
wiernie po stronie cara. „zbierącza ziem ro- 
syjskich, obrońcy Kijowa i Rusi 

Rewolucya rosyjska wzięła od razu w łeb. 
Policya wykazywała, że plan buntów so- 
cyalnych to tylko intryga polska dla osła- 
bienia narodu rosyjskiego obmyślona *), i jak 


1) Dep. z 28. VIN. 63 do Władysł. l.s. Czarto- 
ryskiego. 

2) Filipowicz 365. 

s) Kulezycki 484. Por. 413 „Powstanie polskie 


wiadomo smutno skończyły się agitacye śród 
mużyków tak nad Wołaj jak i ma Solowke 
jJówką przedsiębrane. 

Hercen postraduł odrazu wszelką popu- 
larność, „Kokokoł* stracił prenumeratorów. 
Hercen po niewczasie żałował, że poszedł 
za radami Bakunina — i konstatował z bó- 
lem: „Szarłota Corday z Orłowa i chłop Da- 
niło stali się prawomyślni* 9. 

Nastrój wrogi Polakom ogarniał najszer- 
sze warstwy. Nabożeństwa na pomyślność 
oręża polskiego i za poległych Rosvan zama- 
wiali biedniejsi mieszczanie, chłopi, robotni- 
cy fabryczni (np. w Moskwie) 7). Robotnicy 
moskiewscy słali adresy na cześć Murawi= 
wa. Maniukin, który miał nawet należeć do 
komitetu „Zemli i Wolji*, mordował teraz 
powstańców *). Czerkaskij, co podobno pi- 
sywał do „Kołokoła*, stanął na czele Ko- 
mitetu urządzającezo* Królestwo Polskie. 

(Dokończenie nastąpi). 


W. Sobieski. 


naa 


wywołało. reakcyę w społeczeństwie rosyjskiem, 
szczególnie dlatego, że sięgało po Litwę i Ruś. 
Nie tylko konserwatyści, ale i omromna większość 
żywiołów liberalnych oświadczyła się za rządem 
w jego walce z Polakami". 

1) Hercen „Mycha Bakunin i polskoje diclo“ 
Berlin 1904, 47. Kulczycki. 434—435. - 

2) Przyhorowski „Dzieje 1863“ II. 402, 

3) Limanowski 162. 
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ftalnych, wniesiony do sądu przez wierzycie- 
di, przerywa przedawnienie. 

: 6. Termin 30 czerwca 1918, względnie 1 
lipca 1918, zakreślony do przeprowadzenia 
przemiany zaległości na wierzytelności ka- 
pitałowe, względnie do przeprowadzenia li- 
cytacyi z uprzywilejowancm rozszerzeniem 
iokresu równego z kapitałem pierwszeństwa 
idia zaległości procentowych, został obecnie 
jprzesunięty na 30 czerwca 1919 względnie 
ma t lipca 1919, t. j. o jeden rok. 

: Sądzę, że podobnie jak moratoryum, tak- 
że i omówione tu pokrótee ces. rozp. z dnia 
15 lutego 1916 wraz z rozporządzeniem mi- 
nisteryalnem z dnia 9 maja 1917 L. 206 Dz. 
u. p. przedstawiają się jako malum necessa- 
irium. Wojna i jej przewiekanie się obok prze- 
ważajacego zniszczenia, którego dokonała i 
idokonuje w naszych wartościach gospodar- 
iczych, powołała i powołuje do życia szereg 
|lcoraz to nowych specyalnych instytucy 1 
[norm prawnych — z konieczności. Mają te 
wszystkie wyjątkowe przepisy prawne z na- 
|tury już swojej — swoje światła i cienie. Na 
ogół jednak wydaje mi się, że rozporządze- 
nie obecnie obowiązujące z dnia 9 maja br. 
jw wyższym stopniu aniżeli jego poprzednik 
spełnić będzie w możności swoje zadanie z 
korzyścią dla kraju, bo uchroni obecnie kraj 
od masowej sprzedaży licytacyjnej nierucho- 

ości, w przyszłości zaś w wielu wypadkach 

u 
w 


łatwi i umożliwi uporządkowanie długów 

łaścicielom nieruchomości. 

Po dojrzałej też i wszechstronnej rozwa- 
dze rzecz tę podjęliśmy i zgodnie z naszem 
założeniem do skutku doprowadzili. 

Jerzy Michalski. 
E SZT 
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Wschód słońca o godz. 4'38 r. 
Zachód 5 » 837 w. 
Długość dnia godz. 16 m. 04, 
Najniż. ciepłota 8.0, najw. 18'4. 
Prognoza: Pogoda. 
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Jakóba Str. b. 


Z miasta. 

CHYBIONE ZARZĄDZENIE SZKOLNE, 
Rada szkolna krajowa ogłosiła okólnik, zarzą- 
idzający częściowe skrócenie kończącego się T0- 
iku szkolnego w ten sposób, że uczniowie za- 
miejscowi, względnie ci, których rodzice tego 
ażądają, będą zwolnieni wcześniej, wszyscy in- 
ni zaś mają dotrwać do terminu normalnego. 
Zarządzenie to spowodowane, jak się zdaje, chę- 
icią usunięcia z miasta choćby małej liczby kon- 
Isumentów, i z tego tytułu niezawodnie słuszne, 
wywołało jednak w kołach rodzicielskich uza- 
Isxdnioną krytykę z powodu swej połowiczności. 
Jeżeli bowiem tendencya do zmniejszenia liczby 
spożywców w mieście odpowiada istotnej po- 
trzebie chwili, to w równym stopniu odpowiada- 
toby tej potrzebie, aby młodzieży, która nie 
wyjeżdża z miasta, umożliwić wcześniej wypo- 
'czynek wakacyjny. Pamiętajmy, że młodzież na- 
sza jest w tym roku dużo słabsza fizycznie, gdyż 
od szeregu miesięcy coraz gorzej i skąpiej sią 
odżywia. Byłoby dlatego pożądane, aby, wo- 
bec wczesnych zwłaszcza upałów, mogła jaknaj- 
qychlej oderwać się oł duszoych sal szkolnych 
i korzystając ze swobody, spędzać poranne i 
popołudniowe godziny w parkach, na Błoniach, 
czy wycieczkach i spacerach podmiejskich. Po- 
dwójna miara, dla uczniów zamiejscowych, któ- 
rym z uwagi na anormalne warunki obecne, 
‘skraca się czas nauki i dla uczniów miejsco- 
wych, których mimo tych warunków przyku- 
'wa się do książki dłużej. nie da się dostatecznie 
mzasadnić i wywołuje słuszne rozżalenie w ko- 
łach młodzieży i w kołach rodzicielskich. Są- 
dzimy, że Radą szkolna zechce wobec tego uzu- 
pełnić swe połowiczne zarządzenie i bezwzglę- 
dnie zamknąć szkoły w terminie wcześniejszy m. 

WARACYE MŁODZIEŻY SZKOLNEJ NA 
(WSI. Wskutek gerliwej akcyi, rozwiniętej przez 
rzauchodnio-galicyjskia Towarzystwa ochrony 
dzieci i młodzieży, napływają w dalszym ciągu 
do jego biura datki i zgłoszenia, oświadczając 
gotowość przyjęcia uczniów łub uczenie przez 
*'059by prywatne. 

I tak p. Helena br. Stadnicka z Nawojowy 
przyjmie uczenice, p. Ludwika Rozwadowska, 
właścicielka dóbr w Tuchowie, i p. Bolesław 
Bossowski, właściciel dóbr w  Bistuszowej, 
Btarszych uczniów, inne zgłeszenia są zapowie- 
dziane, a Towarzystwo wdraża rokowania o roz- 
| mieszczenie znaczniejszej ilości młodzieży z 
kilku właścicielami większych posiadłości. 

Pożądanem byłoby jednak, aby także ducho- 
wni, nanezyciele i zamożni gospodarze wiejscy, 
włościanie zechcieli przyjąć udział w tej ważnej 
fi pożytecznej akcyi wychowawczej i społecznej 
przez ofiarowanie gościnności na parę tygodni 
Merya!lmych potrzetującym pokrzepienia waka- 
cyjnego uczniom lub uczenicom. — Spodziewać 
ją zatem należy, że szlachetne przykłady znaj- 
dą licznych naśladcwców. 

Zgłoszeń z dekładnem podaniem nazwisk i 
adresów dctrodziejśw oraz bliższych dat odno- 
szących się do sprawy, oczekuje Zachodnio- 
galicyjskie Towarzystwo ochro- 
ny dziecit młodzieży w Krakowie, 
ul Grodzka L 52 gmach sądowy, w 
najkrótszym czasie, gdyż zbliżający się koniec 
rokn szkolnego wskazuje konieczność rychłego 
wydania potrzebnych zarządzeń. 

NASZA OFIARNOŚĆ, Z T. S. L. piszą nam: 
Lata wojuy przekonały, nas ostatecznie o tem, 
żeśmy często głodni, zniszezeni i ubodzy, ale, 


jak nigdy, wrażliwi na potrzeby innych i ofiar- 
ni. Oto parę przykładów z dnia dzisiejszego. 

P. Longin Kornaszewski „kierownik 2-klaso- 
wej szkoły w Białce pisze dziś do T. S. L.: Bę- 
dac tu na uchodztwie, nie mam dużo znajomych, 
lecz wziąłem listę do ręki i poszedłem między 
lud, a co zebrak m poszłam Ten „drobiazg“ — 
to 105 K 50 h., a wśród ofiarodawców , gosp. i 
kobiet wiejskich są składkiod 1do10K. — Ks 
A. Skrobacz w Sądowej Wiszni wśród ludu ze- 
brał i dziś nadesłał 101.74 kor. Nauczycielka 
1-klasówki w Szklarach p. Ewa Fenik polinio- 
wała arkusz papieru i zebrała wśród rodziców 
dzieci 64 kor. — Nawczycielka takiej samej 
szkoły w Cierpiszu p. Marya Sekorówna przysy- 
ła 28.04 K. i pisze, że jej koleżanka w drugiej 


szkole tej samej gminy zbiera również i prosi | 


o listę. — Każda poczta przynosi przykładów ta- 
kich bardzo wiełe. A oto inny przykład: W Trze- 
bini jest apteka Jana Radwańskiego, Zarząd 
główny, T. 5. L. co roku wysyłał p. Radwań- 
skiemu listę, która wracała pełną. Wysłał ją i 
obecnie, Dziś wraca lista, a na niej na końcu ta- 
ki dopisek: Jan Radwański, Tatuś mój nie żyje 
więc ja, Usia, 10-letnia córka Jego, zebrałam 
12 kor. 70 hal. i takowe odsyłam. Usia Radwań- 
ska, Trzebinia. 

ZAROŃCZENIE ROKU SZKOLNEGO. W nie- 
dzielę dnia 3 b. m. o godzinie 10-tej rano odbę- 
dzie uroczyste zakończenie roku szkolnego po- 
łączone z wystawą wypracowań piśmiennych, 
rysunków i robót ręcznych w szkołach uzupeł- 
niających przemysłowych: 1. przy szkole ludo- 
wej im. św. Wayciecha (ul. Siemiradzkiego 2): 
2. przy szkole wydziałowej im. św. Mikołaja (ul 
Lubomirskiego); 8. przy szkołe wydziałowej 
im. króia Kazimierza Wielkiego (Wolnica); 4. 
przy szkole wydziałowej im. Tadeusza Kościnu- 
szki (Podgórze. ul. Jozefińska); 5. przy szkole 
ludowej im. św. Barbary (ul. Szujskiego, róg 
Krupniczej), 6 przy szkole wydziałowej im. ces. 
Elżbiety (Wolnica); w szkołach zawodowych u- 
uzpełniających; 7. w szkole dla uczniów krawie- 
ckich {Aleja Krasińskiego); 8. w szkole dla u- 
czenie krawieckich ;budynek miejskiej szkoły 
przemysłowej żeńskiej, ul. Andrzeja Potockiego, 
dawna Kolejowa 11); 9% w szkole dla uczniów 
ślusarskich i stolarskich (ul. Staszica); w szko- 
łach uzupełuiających handlowych; 10. męskiej 
przy szkole wydziałowej im. Jana Kochanow- 
skiego (ul. Rajska); 11. męskiej przy szkole lu- 
dowej im. Juliusza Słowackiego (Wolnica); 12. 
męskiej przy szkole wydziałowej im. Tadeusza 
Kościuszki (Podgórze, ul. Józefińska); 13. żeń- 
skiej tui. Grodzka 61). 

Magistrat zawiadamia o tem pp. Majstrów i 
Kupców. wzywając, aby jak najliczniej przy- 
byli do szkoł powyższych, w celu przekonania 
się o postępie uczniów w naukach. Nabożeństwo 
dziękczynne na zakcńczenie roku szkolnego od- 
będzie się tegoż dniu o godzinie 9-tej rano w 
kościele XX. Pijarów. 

„KALIGULA* Z L. SOLSKIM. Znakomity 
nasz gość, którego występy 3ą nieprzerwanym 
szeregiem tryumfów ukażo nam się jutro w no- 
wej kreacyi „haliguli* w dramacie Karola Ro- 
stworowskiegoe. Występ ten oczekiwany przez 
qubliczność naszą otworzy nowy cykl sukcesów 
głośnej sztuki i wspaniałej gry Ludwika Sol- 
skiego. Dalszą obsadę obok gościa tworzą na ju- 
trzejszem przedstawieriu pp, Turowiczówna, 
Bednarzowska, Pancewiczowa, Mierzejewski, 
Feldmau, Noskowski, Biegański i 1. 

Dzisiaj po raz szósty „Mandaryn Wu“ z L. 
Solskim w roli tytułowej. 

LEO SLEZAK W KRAKOWIE. Krak. Biuro 
Koncertowe zdołało pozyskać najgłośniejszego 
współczesnego śpiewaka operowego, Ślezaka, 
na jeden występ w Krakowie, Koncert odbę- 
dzie się zgodnie z zapowiedzią, we wtorek dnia 
19 czerwca b. r. Na pierwszą wiadomość o kon- 
cercie głośnego tenora, napłynęły do kasy za- 
mówień tak liczne zgłoszenia, że niektóre kate- 
gorye biletów już wyczerpane. Bilety na koncert 
Slezaka nabywać można tylko u Rudnickiego, 
Rynek gł, Linia A—B. 

ZGŁASZANIE BILARDÓW I RAM BILAR- 
DOWYCH. Magistrat wzywa powtórnie. wszyst- 
kich posiadaczy i przechowców bilardów i gu- 
mowysch ram (band) kilardowych aby przedmio- 
ty te zgłosili tezzwłecznie we Wydziale V. e. 
Magistratu (ul. Poselska II. p. drzwi Nr. 11). — 
Zatjania względnie niezgłoszenie przedmiotów 
wymienionych w terminie przepisanym rozpo- 
rządzenienr miuistr. z & maja b. r. karane bę- 
dzie aresztem do 6 miesięcy albo grzywna do 
5000 kor, 


Z Polski i ze świata. 

DAR NA K, B. K. Jak donoszą dzienniki lwo- 
wskie, generał-pułkownik v. Bohm-Ermolli prze- 
znaczył z dochodów kin polowych w obrębie ar- 
mij mu podległych 5000 kor. na akcyę ratunko- 
wą lwowskiej delegacyi K. B. K. Jest to już 
drugi dar ze strony gen. Ermollego dla tej insty- 
tucyi; pierwszy z okazyi „Tygodnia K. B. K.“ 
wynosił 10.000 kor. 

O APROWIZACYĘ LWOWA. Przyjazd prez. 
kraj. Rady żywnościowej do Lwowa — jak do- 
noszą tamtejsze dzienniki — zapowiedziany na 
30 b. m., został odłożony na dzień 7 czerwca 
b. r. Prez. Nowak zabawi we Lwowie cztery 
dni. Podczas jego bytności odbędzie się nadzwy- 
czajne posiedzenie Rady przybocznej m. Lwo- 


„GŁOS NARODU* z dnia 1. Czerwca 1917 roku. 


USTĄPIENIE KUNOWSKIEGO Z RADY 
STANU. „Dziennik Lub.* donosi z Warszawy. 
Dowiadujemy się z Warszawy, iż dyrektor De- 
partementu Pracy, WŁ Kunowski, zło- 
żył swó, mandat członka Rady 
Stanu. 

KWESTA „RATUJCIE DZIECI* w Warsza- 
wie. Pisma warszawskie donoszą: Kwesta roz- 
pocznie się dnia 2 czerwca otwarciem wystawy 
w Dolinie Szwajcarskiej. Po inauguracyi odby- 
wać się będą zdjęcia kinematograficzne na te- 
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wiedeń. B. kor. Podczas wczorajszego u-| 
roczystego otwarcia Rady państwa w Zam-|nie wszystkich czasów. 


ku odczytał cesarz 

tronową: 

Szanowni panowie z obu Izb Rady państwa! 
Po życiu monarszem od wczesnych lat 


mlodzieńczych do sędziwej starości, poświę- 


następującą mowę 


renie wystawy. W dn. 3 czerwca, o godzinie 10 | conem niestrudzenie swej trosce © dobro 


rano, wystawa otwarta będzie dla publiczności. 
Jednocześnie od godziny 9 do 12 w poł. odby- 
wać się będzie kwesta kościelna — przed wszy- 
stkiemi świątyniami warszawskiemi. O godzinie 
4 popoł. na terenie wystawowym odbywać się 
będa zabawy dla dzieci, Każdego z dni nastę- 
pnych aż do d. 10 czerwca włącznie odbywać 
się będą popisy młodzieży, koncerty, odczyty 
dotyczące opieki, chorób dzieci i t. p. Między 
innemi d. 7 czerwca wieczorem w wielkiej 
sali Filharmonii odbędzie się wspaniała akade- 
mia kabaretowa z udziałem najwybitniejszych 
artystów nszej komedyi, operetki i krotochwili. 
W dn. 6 czerwca w sali ratuszowej o godzinie 
wpół do 7 wiecz. odbędzie się odczyt Wł. Rey- 
monta p. t. „Przysięga Kościuszki“ — fragment 
z nowej powieści znakomitego powieściopisarza, 
wreszcie wieczorem w sali teatru Małego odbę- 
dzie się premiera .Kukielek“ —- jednej z najza- 
bawnieiszych atrakcyi kwesty. Dzień 10 czerwca 
będzie ostatnim dniem kwesty. Wystawa wyda- 
wać będzie fanty łoteryjne do zamknięcia, któ- 
re nastąpi o godz. 10 wieczorem. Po południu 
od godziny 4 odbędzie się wielki festyn w Agry- 
koli p. n. „Legjony dzieciom polskim“, Wie- 
czorem — przedstawienie „Kukiełek* w teatrze 
Małym. Nadto o godzinie 10 zrana odbywać się 
będzie kwesta kościelna oraz sprzedaż kwiatów 
na mieście. 

PAMIĘCI POLEGŁYCH LEGIONISTÓW. W 
pismach warsz. czytamy: W kościele Legionów 
polskich św. Trójcy przy ul. Drugiej na filarze 


wyryto kolumnę nazwisk wojowników, połe- 
głych w walkach na frontach wschodnich. O- 
becnie rozpoczęto rytowanie drugiej seryi na- 
zwisk. 

KONFIGKATY BEZ KOŃCA. W „Echu 
Przem.“ czytamy: Zdaje się, że te ustawiczne 
konfiskaty artykulów żywności odbywające się 
na drogach i ścieżkach poza miastem są urzą- 
dzane na własną rękę. Trudno bowicm zrozu- 
mieć aby władza jakaś wydała zarządzenie za- 
bierania donoszonego do miasta nabiału czy 
chleba, skoro brakuje go w mieście od dłuższe- 
go czasu. A jednak...? 

Donoszą nam, że niedawno temu skonfisko- 
wano na gościńcu prowianty pewnej kobiecie 
wiejskiej z Rokietnicy, która niosła je do Prze- 
myśla dła własnych dzieci, uczęszczających do 
tutejszych szkół. Bez komentarzy... 


Zawiadomienia ł komunikaty. 

POSIEDZENIE SEKCYI RYSUNK. Komuni- 
kują nam: Dnia 3 czerwca w niedzielę o t0 go- 
dzinie ranu w kancelaryi szkoły gospodarstwa 
domowego (Pędzichów 18) odbędzie się pierw- 
szo- posiedzenie sekcyi rysunkowej i robót, w 
celu ułożenia planów dla przyszłej 8 kl. szkoły 
narodowej. Dyrekcya szkoły zaprasza pp. nau- 
czycielki z wszystkichy'szkół Wielkiego Krako- 
wa, tak wydziałowych, jak przemysłowych i lu- 
dowych, które w zakresie tych nauk pracują 
w szkołach, aby jaknajliezniej przybyły i wzię- 
ły czynny udział w tej tak pięknej i pożytecznej 
pracy narodowej. 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 


MUZYKA KOŚCIELNA. W niedzielę dnia 3 
tzerwca, w Czasie sumy © godz. 11 w kościele 
akademickim św. Anny, wykona chór mięszany 
złożony z 50 osób, z kwartetem solowym (vo- 
calnym) z tow. ork. teatralnej złożonej z 30 
członków i organu: Wielką mszę Fr. Schuberta 
As dur, poraz pierwszy w Krakowie. Kwartet 
solowy wykonają: pp. L. Marek Onyszkiewiczo- 
wa sopr. L. Ciechanowska alt. J. Stępniowski 
tenor i p. A. Mazanek bas. Na graduale pròf. K. 
Wierzuchowski Modlirwę ochuberta z tow. org. 
także w ork. weźmie łask. współudział. Na ofer- 
toryum odśpiewa p. Onyszkiewiczowa Modlitwę 
Tomasza Giordaniego (z r. 1744) przy organach 
p. W. Styś. Całym zespołem liczącym przeszło 
80 osób kierować będzie kompozytor i organiza- 
tor chóru mieszanego przy kościele św. Anny 
Kazimierz Garbusiński. 


swoich ludów, opromieniony blaskiem naj- 
szlachetniejszych cnót panującego, wzniosły 
Mój poprzednik, cesarz Franciszek Józef, w 
68 roku swoich rządów zeszedł z tego świa- 
ta, zrządzeniem Boskiem do ostatka obda- 
rzony nieuszezuploną pełnią sił umysłowych. 
Zgasł błogosławiony w dziełach wysokiego 
urzędu. W sercach jego ludów i w dziełach 
nieprzemijających żyć będzie nadal pamięć 
zmarłego, który państwu wskazał z stosun- 
ków ciasnych przeszłości drogę rozwoju kon- 
stytucyjnego, kwitnącego postępu kultural- 
nego i gospodarczego. 

Przejęty jestem w zupełności myślą o 
wzruszających objawach miłości dziecięcej 
dia $. p. cesarza oraz wiernego współczu- 
cia dla Mnie i Mego domu, w czem uko- 
chane Moje ludy współzawodniczyły, a co 
było dla Mnie prawdziwą pociecha w owych 
dniach dopustu. I was, szanowni panowie 
nie brakło przy tem, a iluż z panów tu po- 
spieszyło, aby u trumny ukochanego władcy 
raz jeszcze złożyć Mu w dani cześć. Serde- 
cznie panom za to dziękuję. Woła Wszech- 
mocnego powołała Mnie do kierowania na- 
wą państwa w czasie brzemiennym w prze- 
znaczenie. Od początku byłem świadomy o- 
gromnej powagi zadania, które Opatrzność 
włożyła na Moje barki. Ale czuje w sobie 
wolę i sitę z pomocą Bożą, sprostać, w wier- 
nem spełnianiu Moich obowiązków monar- 


| szych za wzorem Mojego dostojnego poprze-| 


| 


dnika, Memu wzniosłemu urzędowi. 

Interesy państwa nie mają już dłużej być 

pozbawione owego skutecznego poparcia, 
jakiego może tu użyczyć gorliwe współdzia- 
łanie rozważnego i sumiennego przedstawi- 
cielstwa ludowego, rozumnie pojmującego 
swój zakres uprawnień. 

Powołałem was, szanowni panowie, do 
wykonania konstytucyjnej waszej działalno- 
ści i dziś u progu waszej czynności serde- 
cznie was witam. 

W pełni poczucia obowiązków konstytu- 
cyjnych, które przejąłem po Moim dostoj- 
nym poprzedniku i z własnego najgłębszego 
przekonania pragnę oświadczyć, i uroczy- 
ście zapewnić, że Moją niezmnienną wolą 
jest wykonywać Moje prawa monarsze za- 
wsze w duchu prawdziwie konstytucyjnym, 
szanować niezłomnie swobody, wypływające 
z ustaw zasadniczych i  nieuszczuplenie 
strzedz praw obywateli państwa i współu- 
działu w tworzeniu woli państwa, jak to 

przewiduje obowiązująca kenstytucya. 

W wiernej współpracy ludu i jego zastęp- 
ców widzę pewną ostoję pomyślności Mego 
działania i sądzę, że dobro państwa, które- 
go pełne sławy istnienie strzegło silne 
współdziałanie obywateli podczas burz wojny 
światowej, nie może także na czasy pokoju 
być silniej zapewnionem, jak w nienaruszal- 
nej sprawiedliwości wobec dojrzałego, ko- 
chającego ojczyznę wolnego ludu. 

Pomny na Mój obowiązek złożenia przy- 
sięgi na konstytucyę i trwając przy zamia- 
rze, wyrażonem zaraz po Mojem objęciu rzą- 
dów, wiernego zadośćuczynienia temu obo- 
wiązkowi, muszę się równocześnie trzymać 
postanowienia ustawy zasadniczej, które de- 
cyzyę w wielkiej chwili zawierania pokoju 
wyłącznie składa w Moje ręce. 

Jestem jednak także przekonany, że bło- 
gosławiony rozkwit życia konstytucyjnego 
po bezpłodności poprzednich lat i po poli- 
tycznych wyjątkowych stosunkach wojny, 
pomijając załatwienie tej galicyjskiej spra- 

wy, dla której Mój dostojny poprzednik 
wskazał już drogę, nie jest możliwym bez 
urządzenia podstaw konstytucyjnych i pra- 
wno-administracyjnych całego życia publi- 
cznego, zarówno w państwie, jak w poszcze- 
gólnych królestwach i krajach, zwłaszcza w 
Czechach. Ufam, że świadomość poważnej 
panów odpowiedzialności za ukształtowanie 
politycznych stosunków, wiara w szczęśliwą 


WSPÓLNA ADORACYA MEZKA Najświę- | przyszłość tego, w tej strasznej wojnie tak 
tszego Sakramentu w kościele SS. Felicyanek | wspaniale wzmocnionego pąństwa, panom, 


środkowym po lewej stronie już 


na Smoleńsku odbędzie się 3 czerwca b. r. od 
godziny 8—4-tej — w niedzielę — po poł. 
ADORACYA PRZENAJŚW. SAKRAMENTU. 


Moi szanowni panowie, doda siły, aby wspól- 
nie ze Mną rychło stworzyć warunki, by w 
ramach jedności państwa i przy pewnem za- 


Dnia 1 czerwea, jako w pierwszy piątek miesią- | bczpieczeniu jego funkcyj daś miejsce także 
ca, odbędzie się całodzienna Adoracya Przenaj- |jwolnemu narodowemu i kuturalnemu rozwo- 
świętszego Sakramentu w kościele św. Barbary. |jowi równouprawnionych narodów. 


ODZNACZENIE. „Wiener Ztę* ogłasza: Cesarz 
nadał złoty krzyż zasługi z koroną na wstędze me- 
dalu waleczności przydzielonym do Komend obwo- 

|dowych w Sandomierzu względnie Piotrkowie pań- 
(Re weterynarzom Wiat a 
szco i Bronisławowi Wójcickiemu. 


Wobec tych rozważań zdecydowałem się 
złożenie przysięgi na konstytucyę zastrzedz, 
jak mam nadzieję, do niezbyt odległego ter- 
minu, w którym fundamenty nowej silnej 


Władysławowi Pictra- |szczęśliwej Austryi będą dla pokoleń znowu 


silnie odbudowane na wewnątrz, jak i na 
zewnątrz. Ale już dzisiaj oświadczam, że 


wa, na którem wszyscy członkowie Rady przy- |Repertuar teatru im. Juliusza Słowackiego. | chcę być dla Mych wiernych ludów zawsze 


bocznej będą mieli możność wypowiedzieć swe 
opinie na temat panującej w mieście stosunków 
aprowizacyjnych, wskazując na dotkliwe braki, 
spowoduwane  nieuzasadnionem _ pomijaniem 
przez odpowiednie czynniki miasta, co znajd- 
jąc się w pobliżu terenu bojowego, musi wal- 
czyć z wyjątkowemi trudnościami. 


Firma: 


Piątek: „Mandaryn Wu“ (występ Ludwika 
Solskiego). ` 
Sobota: „Kaliguła* (występ L. Solskiego). 


Repertuar teatru łudowego, 
Piątek: „Księżniczka czardasza“. 


Sobota popoł.: .Śnieżyczka i siedmiu kar- 
łów" — wieczorem: „Róża Stambułu", 


ul. Fieryańska Ł.l 


sprawiedliwym, kochającym 1 sumiennym 
władcą w duchu konstytucyjnej idei, którą 
objętiśmy. jako spadek po ojeach i w duchu 
tej prawdziwej deimokracyi, która próbę o- 
gniową właśnia podczas burz wojny świa- 
towej i w działaniu całego ludu na froncie 
i w kraju wspaniale zdała. 


j 
l 
| 


atysty itd. Gotową Koniekcyę dzieciuną, Bieliznę, Czapeczki i Kapelusze 
Prósak towarów sJeania nia wysyła sig. 
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Żyjemy jeszcze w najgwałtowniejszej woj- 


Pozwólcie Mi panowie, z pośród siebie, 
wszystkim bohaterom, którzy od przeszło 
trzech lat na naszych, daleko rozwiniętych 
frontach radośnie spełniają swój obowiązek, 
na których żelaznym oporze właśnie obe- 
enie między Alpami i Adryą rozbija sig 
wznowiony wściekły atak nieprzyjaciela, 
złożyć z wdzięcznem sercem Me cesarskie 
pozdrowienie! f 


Nasza grupa mocarstw nie szukała krwa- 
wej próby sił tej wojny światowej, ale ow- 
szem, ona od chwili, w której dzięki nicza- 
pomnianym działaniom sprzymierzonych, 
wojsk i flot honor i istnienie naszych państw, 
nie zdawało się być więcej poważnie zagro- 
żonem, dała otwarcie i w niedwuznaczny 
sposób poznać swą gotowość pokoju, kiero- 
wang silnem przekonaniem, że właściwą for- 
mułę pokojową można znaleźć tylko w wzą- 
jemnem uznaniu bohatersko bronionego sta- 
nowiska ntocarstwowego. Dalsze życie lu- 
dów powinno według naszego mniemania 
pozostać wolnem od nienawiści i żądzy zem- 
sty i nie czynić dla całych generacyj po- 
trzebnem użycie tego, co się nazywa osta- 
tnim środkiem państw. Do tego wysokiego 
celu ludzkości może jednak tylko takie zz- 
kończenie wojny doprowadzić, która odpo- 
wiadałoby tej formule pokojowej. 

Wielki naród sąsiedzki z wschodu, a któ- 
rym nas niegdyś łączyła stara przyjaźń, jak 
się zdaje zwolna opamiętując się co do 
swych prawdziwych celów i zadań, zbliża 
się w ostatnich czasach do tego zapatry- 
wania i szuka z ciemnego parcia oryentacyi, 
która uratowałaby dobra przyszłości, zanim 
je zniszezy bezmyślna polityka wojenna. 
Mamy nadzieję, że w intersie ludzkości pro- 
ces ten wewnętrznego nowokształtowania się 
przełamie się, aż do pelnego uzewnętrznie- 
nia swej siły i że takie wyjaśnienie publi- 
cznego ducha przeniesie się także na inna 
nioprzyjacielskie kraje. Nasza grupa mo- 
carstw waleząc z niczmożoną siłą za cześć 
i istnienie, ma wobec każdego, który szcze- 
rze porzuci zamiar zagrożenia jej, szczerą 
gotowość poniechać waśni, a kto ponadto 
chce znowu nawiązać lepsze bardziej ludz- 
kie stosunki, ten z pewnością po tej 
stronie spotka się z pełną gotowości, 
kierowaną duchem pojednawczym  życzli- 
wością. Na razie jednak nie słabnie nasza 
wola walki, nasz miecz nie tępieje. W wier- 
nej wspólności z dawnym sprzymierzeńcem, 
państwem niemieckiem i sojusznikami, któ- 
rych w ciągu wojny pozyskała nasza słuszna 
sprawa, jesteśmy nadal zdecydowani, dobry, 
koniee wojny, który chętnie chcielibyśmy 
zawdzięczać zwycięstwu rozsądku, w razia 
potrzeby wymusić bronią, 

Boleję nad wzrastającemi ofiarami, która 
długie trwanie wojny! nakłada na ludność. 
Boleję nad krwią Moich walecznych żołnie- 
rzy, nad) ograniczeniami, jakim podlegają] 
dzielni obywatele, nad całym tym trudem i] 
udręką, które się znosi z takiem bohater- 
stwem dla ukochanej ojczyzny. Usiłowania 
mego rządu, wspomaganego przez wypróbo=* 
wany w całej pełni stan urzędniczy bez u- 
stanku dążą do niesienia ulgi w trybie ży-| 
cia ludności, której wierność wzgłędem pań- 
stwa. duch obywatelski i dzielność spoty: 
ka się z wdzięcznem Mojem uznaniem i dą- 
żą do tego, żeby przez celową organizacyq 
zabezpieczyć to, iżby zapasy wystarczyły. 
Teraz właśnie, zanim wierna gleba da nam 
z podziekowaniem za pilną pracę tych, któ- 
rzy zostali w domu, plon tegoroczny, jest 
czas najcięższy. Niech Szanowni Panowią 
nie braknie po waszej stronie współdziała+ 
nia ożywioncgo rozwagą i doświadczeniem, 
abyśmy skutecznie pokonali trudności, któ 
re nas jeszcze aż do tej chwili czekają. 

Przykazanie chwili wymaga pełnego wy- 
tężenia wszystkich sił w państwie, przytem 
jednak nie wolno nam zaniedbać przygoto- 
wania się na wielkie zadania, które przy-, 
szłość w sobie kryje, a Qd których szezęśli- 
wego rozwiązania zależy dalsza pomyślność 
organizmu państwowego. 

Ausirya zdołała z własnych zasobów 
sprostać ogromnym wymaganiom finanso-. 
wym tej wojny, a sukces szóstej pożyczki 
wojennej dowodzi najlepiej, że rachuby nie- 
przyjacielskie, które chciałyby się spodzie- 
wać po upadku naszych wewnętrznych środ- 
ków zmiany sytuacyi wojennej, są skazana 
na niepowodzenie. Jednakże musieliśmy; 
głęboko sięgnąć do oszezędności gospodar- 
stwa społecznego i obciążyć przyszłość cięż- 
kiemi zobowiązaniami. 

Tryb gospodarki państwa znowu ma być 
oparty Ba normalnych podstawach ustawo- 
wych. W pierwszym rzędzie staje nakaz, 
aby gospodarkę państwa, która wskutek 
ciężarów wojennych poważnie została nad- 
wyrężoną, wprowadzić znowu na właściwa 
tory. W tym celu trzeba otworzyć dla pań- 
stwa dostateczne dochody, przyczem nieu- 
niknione będzie wstąpienie na nowe drogi w 
polityce finansowej, odbiegającej od tego, | 
co było dotychczas. Roztropna i ścisła eko- 
nomia w gospodarce państwa, a zwłaszcza 
wystrzeganie się wszelkich wydatków ad- 
ministracyjnych, nie wymaganych bezwa- 
EE E jeżyny RTR — O Oba 
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runi:owo przez cele rzeczowe, powinna ula- 
twić przywrógenio równowagi finansowej. 

W zamach tego, co linansowo jest dopu- 
szele, rząd mój przy współdziałaniu pa- 
nóv chać będzie o naprawę szkód wojen- 
nyen., Rozpoczeto już odbudowanie tego, co 
zo“ aio zniszczone, a epieka panów głównie 
bedzie musiała zwrócić się na owe obszary, 
które najbardziej ucierpiały wskutek wojny. 

„Jednem z najpiłlniejszym zadań, jest tro- 
ska o osoby, pozostałe po poległych i o tych, 
którzy na wojnie stracili zdolność pracy. — 
Pozatem należy rozwinąć intensywną poli- 
tyke dobra publicznego w dwóch kierun- 
kach: wzmożenia produkcepi oraz opieki spo- 
łecznoj. 

Doświadczenia wojny dowiodły, jaka cu- 
downa elastyczność tkwi w wytwórczości. 
Trzcka będzie, aby ona ponownie ujawniła 
gie. gdy chodzić będzie o uskutecznienie 
przyszłego przejścia do gospodarki pokojo- 
wej i do odnalezienia drogi ze skrępowania 
w wielu punktach, które jest następstwem 
stanu wojennego, napowrót do normalrezo 
unormowania stosunków. Na szerokiej pod- 
stawie ugody gospodarczej z krajami Mo- 
jej świętej korony węgierskiej, która to u- 
goda na zasadzie układów niedawnych obu 
moich rządów, będzie w swoim czasie przed- 
miotem obrad panów, oraz opierając się na 
planowo rozwiniętej polityce handlowej mo- 
narchii, musimy skupić wszystkie siły, a 
zwlaszcza spotęgować wytwórczość na po- 
lu przemysłowem, rzemieślniczem i rolni- 
czem i uczynić ją tańszą. Niewyzyskane je- 
szcze podj niejednym względem bogactwa 
skarbów przyrody, możność zwiększenia 
wartości pracy ludzkiej zapomocą środków 
technicznych į odpowiednich metod, powin- 
ny stać się pewnem źródłem odrodzenia do- 
brobytu jednostek i ogółu. 

Nie mniej mam starania o opiekę społe- 
cma. Wojna wyrządziła ciężkie szkody sile 
populacyjnej ludności. Naprawy ich spodzie- 
wać się można tylko po celowej polityce 
populacyjnej. Trzeba energicznych zarzą- 
dzeń na szerokiem polu hygieny ludu, wal- 
ki z chorobami nagminnemi, zapobieganie 
wielkiej śmiertelności niemowląt, a prócz 
tego szeroki rozwój opieki nad: młodzieżą, 
walka z zaniedbaniem młodzieży i reforma 
przestarzałego prawa karnego dla młodzie- 
ży odpowiednio do ducha czasu, będzie 
przedmiotem troski mojej i panów: Nadto 
trzeba będzie postarać się o uregulowanie 
sprawy mieszkaniowej dla szerokich mas, a 
zwłaszcza dla rodzin obfitujących w dzieci. 
Nie mniej domagają się usilnie załatwienia 
znane panom oddawna sprawy ubezpiecze- 
nia społęcznego. Rząd Mój będzie poczyty- 
wał sobie za obowiązek rozwinąć prawodaw- 
stwo w sprawie ochrony robotników, a 
szczególną zwróci uwagę na Ową część na- 
szczo stanu robotniczego, od której spra- 
wności fizycznej i umysłowej zależy przede- 
wszystkiem przyszłość naszej ludności i na- 
szego życia gospodarczego: na kobiety i 
pracowników młodocianych. Panowie otrzy- 
mają przedłożenia rządu w sprawie uregu- 
łowania czasu pracy kobiet i młodzieży i 
nocnej pracy młodzieży. Także stan średni 
szczególnie ciężko dotknięty gospodarczemi 
skutkami wojny, nie może być pozbawiony 
gorliwej opieki państwa. 

Cała indność w ciężkich czasach nietyl- 
ko w całej pełni ziściła nadzieje, które wol- 
no było państwu w niej pokładać, lecz je 
przewyższyła. Nie powinna sie ona doczekać 
zawodu ze strony państwa. Zapewne urze- 
czywistnienie takiego systemu opieki będzie 
rucgło odbywać się tylko stopniowo i po 
gruntownej rozwadze, aby ewentualna zby- 
tnia pochopność wynikająca z najlepszych 
zamiarów, nie zniszczyła podstaw ekonomi- 
eznych, na których ma się wznieść cała bu- 
dowa dobrobytu społeczeństwa. Tylko pla- 
nowe współdziałanie państwa i społeczeń- 
stwa zdoła wydobyć owe siły duchowe į ma- 
teryalne, których wymaga przeprowadzenie 
owego wielkiego zadania. 

W obrębie najbliższych zadań, które pa- 
nów czekają, znajdziecie owe zarządzenia 
prawodawstwa tymczasowego, które poczy- 
niono podi odpowiedzialnością rządu. Nie je- 
dno z nich wynikało tylko z chwilowej po- 
trzeby i znaczenie tego mija, innych jednak 
rzeczy dziś nie moglibyśmy się pozbywać a 
niejedno zasługuje na to, aby przeszło do 
trwałych urządzeń w państwie. 

Szanowni panowie obu Izb Rady państwa! 
Wiem i szanuję to, że wolno panom słuchać 
„ tylko własnego sumienia, ale głos sumienia 
swego tylko wówczas trafnie usłyszycie, je- 
żeli wzrok swój skierujecie poza to, co w 
zmiennych szczegółach dzieli ludzi, — na 
trwałe cele ogółu. Nie wolno sumiennego 
spełniania obowiązków względem państwa 
czynić zależnem od warunków: w niem bo- 
wiem tkwi najlepsza rękojmia dobra pań- 
stwa, a zarazem najpewniejsze zabezpiecze- 
Lie praw narodów. 

Ten czas ogromny, w którym żyjemy, 0- 
tworzył nowe widnokręgi dla poczucia pań- 
stworego i zaostrzył wzrok na prawdziwe 
stosunki siły w sprawach politycznych. 

Długo byłem w polu i widziałem przy pra- 
cy behaterów, broniących naszych granie. 
Znam ducha, który ich ożywia. Z radością 
i podziwem poznałem jednoczącą i odżywia- 
jąc} siłę tego zwycięskiego ducha. I wla- 
śnie dlatego nie wątpię, że odmłodzenie mo- 
ralne, które ojczyzna nasza zaczerpnęła z 
wojny światowej, przeniknie całe nasze ży- 
cie państwowe i odbije się także w pracach 
przedstawicielstwa ludowego. Proszę jednak 
zawsze pamiętać o tem, że siła monarchii 
w znacznej mierze tkwi także w jej właści- 
wościach historycznych i że tylko życzliwe 
ich uwzględnienie może utrzymać i rozwinąć 
galej tę żywotną siłę. Dlatego proszę gor- 
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liwie dbać o piclięenowanie wiernej wspól- 
ności z krajami ślejcj świętej korony wę- 
giorskiej, która świeżo została wypróbowa- 
na jako podwalina potęgi monarchii. Popie- 
rajcie panowie zgodnie współdziałanie róż- 
nych szczepów w państwie, które wszystkie 
bez wyjątku mają udział w chwale tej woj- 
ny: * 

Szanowni panowie obu Izb Rady państwa! 
Jeszcze raz serdecznie was witam! Jestto 
chwila wielka, w ktorej nowy wiadca po raz 
pierwszy schodzi się z przedstawiciclami Iu- 
du. Wspólna gorąca miłość ojczyzny, wspól- 
na silna wola służenia jej aż do ostatka, 
niechaj uświęca tą chwilę. Oby ona była 
wstępem do ery bujnego rozkwitu, do ery 
potęgi i powagi starodawnej Austryi, a 
szczęścia i błogosławieństwa Moich ukocha- 
nych Imdów! Co daj Boże! 


W sali tronowej.- 


Wiedeń. B. kor. Cesarz Karoł powołał 
wczoraj pa raz pierwszy obie Izby Rady 
państwa do zamku, aby w mowie tronowej 
zawiadomić je o swej woli i swych życze- 
niach, aby rozwinąć program, przy którym 
do współdziałania Rady państwa jest po- 
wołaną. Widocznem było, że posłowie i 
członkowie Izby panów są świadomi zna- 
czenia chwili, która głównie w tem się ob- 
jawia, że mają w tych czasach wojennych 
współdziałać w urządzeniu państwa. 

W. wielkiej sali ceremonialnej, w której 
koło ściany złoty tron pod czerwono-zło- 
tym baldachimem się wznosi, zebrali się par- 
lamentarzyści. Przedstawiali oni barwny 
obraz, znaczna ich część była w uniiormach 
urzędniczych lub oficerskich, wielka liczba 
we frakach, liczni w strojach narodowych 
swych narodów, do czego mięszał się fiolet 
biskupów i uniform polowy. 

Punktualnie o godz. 11 przedpołudniem 
trzy uderzenia: laską marszałkowską ochmi- 
strza dworu zwiastowały przybycie dworu. 
Zupełna cisza nastała, gdy cesarzowa z ar- 
cyksiężną Maryą Józefą, a za niemi inne ar- 
cyksiężne weszły na sałę, powitana z sza- 
cunkiem przez zebranych. Cesarzowa i ar- 
cyksiężne zajęły miejsca na pierwszej estra- 
dzie po prawej stronie tronu. Trzy dalsze 
uderzenia laską zwiastowały: przybycie ce- 
sarza. Poprzedzony przez ministrów, za któ- 
ryini postępowali arcyksiążęta, pojawił się 
przywitany entuzyastycznymi okrzykami ce- 
garz na sali, w uniformie jeneralskim i po- 
śród członków obu Izb udał się na tron. — 
Entuzyastyczne okrzyki poczęły: się wzma- 
gać, gdy wiceprezydent Izby panów ks. 
Fuerstenberg wzniósł trzechkrotny okrzyk 
ną cześć cesarza. Na obie strony bez przer- 
wy dziękująe, udał się cesarz na tron, okrył 
głowę i zajął miejsce na fotelu tronowym, 
poczem wśród zupełnej ciszy jasnym dale- 
ko rozbrzmiewającym głosem, który. w mnie- 
których szczególnie ważnych miejscach je- 
szeze podnosił, rozpoczął czytać mowę tro- 
nową. 

Ciszę obecnych przerywały często żywe 
oklaski, a gdy monarcha mówił o swej nie- 
zmiennej woli wykonywać swe prawa wład- 
cy zawsze w prawdziwie konstytucyjny spo- 
sób, dalej gdy mówił o silnem współdzia- 
łaniu obywateli podczas burz wojny Świa- 
towej, o wolnem narodowem i kulturalnem 
równouprawnieniu narodów, o dawnym 
sprzymierzeńcu-państwie, o wierności pań- 
stwowej i dzielności ludności, o społecznych 
i kulturalnych zarządzeniach, oraz że su- 
mienne spełnianie obowiązków wobec pań- 
stwa nie może być łączone z warunkami. — 
Szczególnie silnym głosem mówił cesarz 0 
wysiłkach całego narodu na froncie i w kra- 
ju, jakoteż o bohaterach, którzy od trzech 
prawie lat na -naszych długich frontach o- 
choczo wypełniają ciężkie obowiązki, a O 
których żelazną wytrwałość właśnie teraz 
między: Alpami a Adryatykiem rozbija Się 
ponowne zacięte uderzenie nieprzyjaciela. 

Po tych wywodach cesarza nastąpiły 
szczególnie żywe, długotrwałe oklaski. 

Gdy cesarz skończył całą mowę, rozległy 


się ponowne, ciągle ponawiające się okla- 


ski i okrzyki, nie kończące się. Cesarz ski- 
nieniem dziękował z tronu za owacyę. Gdy 
cesarz powstał, prezydent Izby posłów Gross 
wzniósł trzykrotny okrzyk na cześć cesarza, 
który obecni powtórzyli tak gorąco, że 0- 
krzyki zgłuszyły dźwięki hymnu ludów, ja- 
kie rozległy. się teraz także, podobnie jak 
przy wejściu cesarza. Owacye, do których 
przyłączyli się zaproszeni goście, zrobiły na 
cesarzu widoczne głębokie radosne wraże- 
nie. W chwili, gdy cesarz opuszczał salę, 
cesarzowa z orszakiem i z arcyksiężnemi ze- 
szła z estrady. W tymże momencie obecni 
wznieśli burzliwe okrzyki radości, które jak 
orkan rozbrzmiały! po sali. Podobnie, jak 
przy owacyi na cześć cesarza, także i te- 
raz rozlegały się okrzyki we wszystkich ję- 
zykach austryackiej familii ludów. Cesarzo- 
wa widocznie wzruszona i uradowana, ski- 
nieniem głowy dziękowała za zgotowany 
jej żywiołowy hołd. Na wszystkich uczest- 
nikach tego historycznego sktu uroczyste 
otwarcie Rady państwa pozostawiło nieza- 
pomniane wiażenie, które było ponownie 
objawem, jak głęboką jest miłość i cześć, 
jaką cicszy się para monarsza u wszyst- 
kich swych ludów i u ich powołanych za- 
stępców. 


Wrażenie mowy tronowej. 
(Z kół polskich). 

Wiedeń. (Telefonem). Mowa tronowa spra- 
wila w kołach poselskich wielkie wrażenie. 
Jeden z posłów konserwatyjw- 
nych Koła polskiego określił swe wrażenie 
wobec waszego korespondenta w ten spo- 


sób, że mowa uderza swim szerokim za- 


. Według zapatrywania dolegacyi austrya- 


krojem. Ważnem jest. że sprawa śluho-|ckiej egolnym powodem wojny jest impe- 


wanie. zosta zestawaiowa ze pra- 
wą pokoju, a w dalszym ciagu z przo- 
kształceniem konstytucyjnem 
Austryi. Wskazuje to,żeprzekształ- 
cenie konstytucyjne stanowi nie- 
jako część przyszłych warunków po- 
kojowych. Co do ustępu odnoszącego 
się do Galicyi, zauważył ów poseł, że 
odezwanie się cesarza w tej sprawie nie wy- 
klucza szerszego załatwienia sprawy Ga- 
licyi. 


| 
Wniosek Kota w sprawie nokoju 


Wiedeń. B. kor. Jak donoszą „Polnische 
Nachrichten“, Koło polskie na wczorajszem 
posiedzeniu upełnomocniło posła Daszyń- 
skiego do wniesienia w porozumióśniu z iune- 
mi stronnictwami następującego wniosku 
nagłego: ; 

Przy końcu trzeciego roku wojny świa- 
towej, która miliony. ludzi pozbawiła życia 
lub uczyniła kalekami, wyczerpała wszyst- 
kie ludy Europy i wywołała zmorę głodu 
masowego, wreszcie obce strony walczące 
uznają prawo narodów do stano- 
wienia o sobie jako podstawę trwałego 
pokoju. Izba poselska uznając się solidar- 
ną ze wszystkiemi państwami i narodami, 
które pragną pokoju na podstawie po- 
rozumienia się narodów, wzywa rząd, by 
wszystko uczynił, aby umożliwić ta- 
kipokój wnajbłiższymezasie. 


O APROWIZACYĘ KRAKOWA. 

Wiedeń. (Telefonem). W urzędzie żywno-| 
ściowym odbyły się wczoraj dwie konferen- 
cyo międzyministeryalne w sprawie apro: 
wizacyi Galicyi, pierwsza z udziałem 
przedstawicieli namiestnictwa galicyjskiego, 
druga zaś z przedstawicieli prez. Krako- 
wa Dra Lea i Federowicza. Przedmiotem 
obrad była kwestya zapewnienia Galicyi od- 
powiedniego udziału w dostawie mą ki ru- 
muńskiej. 


Grapa demokratyczna przeciw SWYM organom. 


Wiedeń. B. kor. Komunikat sekretaryatu 
Koła polskiego. Na posiedzeniu Koła 81. 
maja złożył w imieniu grupy demo- 
kratycznej dr Krogulski oświad- 
czenie, że wszelkie wiadomości, jakoby 
grupatanie solidaryzowała się 
ze znaną rezolucyą pos. Tetmajera 
lub nie przyjmowała za jej skutki 
odpowiedzialności, są niepra- 
wdziwe, a odnośne artykuły dzien- 
nikarskie pisane są wyłącznie na od- 

powiedzialność autorów. Dalej 
zaznaczył, że nie jest wcale zamiarem tej 
grupy ograniczać swojej działalności w Kole 
polsńiem do roli krytykujących widzów, lecz 
przeciwnie pragnie ona najusilniej, jak to 
dotychczas czyniła, współdziałać, a za bieg 
spraw przyjmuje równą z iunemi stronni- 
ctwami współodpowiedzialność. 


Nowe powołanie pospolitaków. 


Wiedeń. B. kor. Ci, którzy przy przeglą- 
dach uznani zostali za zdolnych do służby 
w pospolitem ruszeniu z bronią pospolita- 
cy austryaccy i węgierscy, urodzeni w la- 
tach 1898—1867 włącznie, mają się stawić do 
służby, a mianowicie ci, którzy stawali do 
przeglądu do 31 maja włącznie, stanąć ma- 
ją 14 czerwca; ci, którzy stawali po 3t 
maja, mają stanąć 28 czerw ea (Należy 
wnosić, że powołanie to odnosi się do tych 
pospolitaków, którzy uznani zostali za 
„zdolnych* przy przeglądzie „skreślonych z 
list stawczych* (gelogscht) i osób z nimi zró- 
wnanych. Przyp. Red.). 


Dodatki drożyźniane dia urzędników. 


Wiedeń. B. kor. Rozporządzenie gabinetu 
wprowadza w życie odl 1 czerwca po koniec 
1917 rr nadzwyczajny dodatek do 

dodatku drożyźnianego obowią- 
zującego na rok 1917. Ten nadzwyczajny 
dodatek przyznany będzie tylko tym, któ- 
rzy korzystają z dodatku i stoją w €zyn- 
nej służbie urzędnikom państw. 
ikoleipaństwowych,nauczycie 
lom państwowym*i funkcyonaryu- 
szom, którzy są zrównani co do płac z urzę- 
dnikami, a którzy pobierają płacę roczną Co 
najwyżej 4.800 koron, nadto wszystkim 
funkceyonarynszom państwowym, którzy po- 
bierają dodatki. Dodatek wymierzony Z0- 
stał wedle norm przeprowadzonych przy do- 
datku zwykłym, który dzieli urzędników na 
cztery klasy według stanu rodziny, & więc 
120 X dla pierwszej, 180 K dla druriej, 240 
K dla trzeciej i 300 K dla czwartej klasy. — 
Kwoty: te zostaną jednorazowo wypłacone 
w ciągu czerwca. Akeya ta obejmuje także 
służbę i robotników kolejowye h. — 
Także dla emerytów państwowych oraz 
wdów i sierot przyzna się rychło nad- 
zwyczajny dodatek. 


Delegacya ausir. na konferencyi w Szicakolnie. 


Sztokkołm. B. kor. Odbyły się konferen- 
cye z przedstawicielami niemieckich 
soeyalnych demokratów w Au- 
stryi Adlerem, Hartmannem, Ellenboge- 
nem, Rennerem, Seitzem i Hueberem. Do 
konferencyi wciągnął komitet Diaman- 
da, jako reprezentanta połskiej so- 
cyalnej demokracyi z Gałlicyi, 

Burjana i Steina, jako socyalistów czeskich, 
Markicza i Glumacza, jako rep. Bośni i Her- 
cegowiny. 


ryalizm. ale kwostye narodowe odegrały ro- 
ię pozoru wojennego. W środku, na wscho- 
Qzie i połnd. wschodzie Europy narody pra- 
wię wszędzie są tak pomieszane, że odgra- 
niczenie ich terytorya!ne jest niemożliwe, a 
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we wszystko potrzebne. a przedewszystkiem 
w więcej slali armatnicj, a mniej zrmainiej 
lstrawy. Dlego armia zwraca się do każ- 
dego. aby się przyłącza? do rady robotników 
i żołnierzy i do prowizorycznego rządu. do 
którego ma zaufanie, że nie porwie si} na 
awantumicze przedsięwzięcia, ani nie dopu- 


nadto powstałaby przez to taka liczba ma-|ści do tego, aby armia stala się nawozem 


łych państw, że rozwój ich byłby narażony 
na szwank. Rozwijać istniejące już wielkie 
obszary państwowo - gospodarcze byłoby 
tylko  popieraniem  burżuazyi wielkich 
państw, które z łatwością wygrywałyby ma- 
ie państwa jedne przeciw drugim, aby nad 
niemi zapanować. Dlatego delegacya oświad- 
cza się za autonomią narodową 

W szczególności oświadczają się delegaci 
po 1) że domagają się pokoju bez aneksyi 
i bez odszkodowań. 2) Oświadczają się prze- 
ciw aneksyi Belgii, za samoistnością pań- 
stwową Serbii i za dostępem Serbii do 
inorza przez połączenie jej z Czarnogórą. 
Państwa bałkańskie powinny swoje dążenia 
państwowe uregułować we wzajemnem po- 
rozumieniu i przez przymierze. 8) Narody 
połud.-słowiańskie i obszary austro-węgier- 
skie wraz z Bośnią mają pozostać w związku 
z monarchią przy poparciu dążeń ich do au- 
tonomii. 4) Samodzielność Finlandyii 
Królestwa Polskiego ma być zape- 
wniona. Polacy w Galicyi w w Pru- 
siech mają zrazu otrzymać pełną au- 
tonomię w ramach obu państw, 
tak, jak się żąda pełnej autonomii -narodo- 
wej dla Rusinów w Austryi. Delegaci 
spodziewają się że przyszłość i swobodne u- 
mowy między gprzywróconem państwem 
Polski Kongresowej a mocarstwa- 
mi centrałnemi trwale uregulują kywestyę 
polską. 5) Delegaci stwierdzają, że państwo 
austryackie zachowuje egzystencyę narodo- 
wą małych narodów. 

Delegaci czescy, polscy i bośniaccy wy- 
łuszczą swe stanowisko po konferencyach 
z innemi organizacyami, które są zawisłe 
od swojej sekeyi i z którymi muszą uwzglę- 
dnić specyalne zagadnienia. 


Biuletyn austro -węgierski. 


Wiedeń, dnia 1. czerwca 1917. 
Urzędownie donoszą dnia 31. maja 1917: 


Wschodni i południowo-wschodni teren: 
Bez zmiany, 
Włoski teren: 

Nad Soczą wczoraj przez dzień tylko wal- 
ki artyleryi. W nocy odparto koło San Gio- 
vanni na południowy wschód od Monfałco- 
ne dwa włoskie ataki, 

Szef sztabu jeneralnego. 


Biuletyn niemiecki. 


Berlin, dnia 1. czerwea 1917. 
Wielka główna kwatera ogłosza dnia 31. 
maja 1917: 


Zachodni teren: 

Grupa wojsk ks. Ruprechta: Żywa dzia- 
łalność artyleryi koło Ypres i w łuku Wyt- 
schaete trwa dalej. Tuż na południe cd Scar- 
pe klika angielskich kompanii, które wieczo- 
rem niespodziewanie uderzyły na nasze ro- 
wy, zostało ze stratami odrzuconych. Po 

krótkiem wzmożeniu ogniowem nastąpiły 

w nocy także między Monchy i Guemappe 
angielskie ataki. W zaciętej walce ręcznej 
zachodnio-pruskie wojska odrzuciły kiłka- 
krotnie uderzającego nieprzyjaciela. 

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Wzłuż grzbietu Chemin des Dames i w za- 
chodniej Szampanii waika artyleryi osiągnę- 
ła znowu większą siłę. Na południowym 
brzegu Aisne, po szerokich rozsadzeniach, 
wojska zachodnio-reńskie wzięły szturmem 
kilka francuskich rowów i przyprowadziły 
40 jeńców oraz 1 karabin maszynowy. Na 
wschód od Auberive części górno-reńskiego 
pułku wykonały przedsięwzięcie wywiado- 
wcze, przyczem w ręce nasze wpadło 50 jeń- 
ców. W ciągu nocy także i zachodnim brze- 
gu Mozy przyszło do żywszej działalności 0- 
guiowej, 

Grupa wojsk ks. Albrechta: Nie nowego. 

Na wschodnim terenie wojny ogólne po- 
iożenie nie zmieniło się. 

Front macedoński; Skuteczne walki na 
przedpolach dały oddziałom bojowym nie- 
mieckim i bułgarskim w łuku Cerny i na 
zachodnim brzeku Wardaru pewną ilość jeń- 
ców. 

Pierwszy jen. kwatermistrz Ludendortt. 


Z Rosyi. 
REZOLUCYA DELEGATÓW Z FRONTU. 


Petersburg. B. kor. Pet. aj. tel. donosi: 
Kongres delegatów z frontu powziął jedno- 
myślnie następującą rezolucyę: Armia w ro- 
wach oświadcza, że niezbędnem jest możli- 
wie szybko położyć kres krwawej kąpieli 
i stworzyć pokój bez aneksyi i od- 
szkodowań na zasadzie prawa stano- 
wienia wszystkich ludów o sobie, przyczem 
równocześnie wypowiada hasło, że kto chce 
pokoju, musi zbrożć się do wojny. 
Armia musi być zaopatrzoną w amunicyę i 


dla obcrch pól. 

Petersburg. B. kor. Ag. pet. Ogólny kon: 
gres oficerów delegowanych z frontu, 
przyjął rczolucyę, w której wita zabiegi prus 
wizorycznego rządu o trwaly pokój i Vbratore 
stwo ludów i oświadcza, że jedynym środ- 
kiem osiagnięcia tego jest przywrócenie w 
armii checi walczenia i podjęcie ra 
tychmiastowej ofenzywy. 

10 MILONÓW ŻOŁNIERZY ROSYJSKICH. 

Berno, B. kor. „Petit Parisien“ donosi: 
Poseł Cachin, który powrócił z Rosyi, opo- 
wiada, że armia rosyjska liczy jeszcze okoła 
10milionówżołnierzyj 100.000 ofi- 
cerów. Żądane przez żolnierzy przeksztalce- 
nie armii jest już prawie dokonane. 


AUTONOMIA FINLANDYI. 


: Petersburg, B. ker. B. Reuter. Rząd obra- 
duje nad żądaniami zgłoszonemi przez Fin- 
landyę. Jednem z najważniejszych jest, że 
autonomia Finlandyi ma być.za- 
gwarantowana w sposó? mię 
dzynarodowy. 


Z Królestwa Polskiego. 


Fundusze legionowe na rzecz Rady Stanu. 


Lublin. B. kor. Dzienniki donoszą z War- 
szawy, że Rada Stanu poweżmie uchwa- 
łę w sprawie przydzielonego jej fundu- 
szumilionowego narzeczlegio- 
nów, który wypłacony został przez 
rząd austro-węgierski N. K. N. 
na ręce prof. Jaworskiego w za- 
mian za ofiarność społeczeństwa 
polskiego przy stwarzaniu legionów. 
Rada Stanu wyrazi społeczeń» 
stwu polskiemu w Galicyi po- 
dziękowanie za poniesione ofiary i ró- 
wnocześnie wyda zarządzenia co do użycia 
pieniędzy. 


Kwestya regenta i preregatyw Rady Stanu. 


Berlin. B. kor. „Lokalanzeiger* pisze: 
Chociaż nie można liczyć na bar- 
dzo blizkie rozwiązanie kwe- 
styi regenta i innych spraw, uznanych 
przez polską Radę Stanu za nagłe, nie ulega 
przecież wątpliwości, że konferencye między 
Berlinem a Wiedniem dojrzały już 
do uchwały w tym kierunku, by przyznać 
Radzie Stanu jeszcze większą wła- 
dzę na polu prawno-państwowem. Wskutek 
tego działalność tej Rady pod wielu wzglę- 
dami stanie się wydatniejszą. 


W oczekiwaniu odpowiedzi. 

Lublin. B. kor. „Dziennik Lubelski“ do- 
nosi z Warszawy: Czeka się tu na posiedze- 
nie Rady Stanu, na którem komisarze rzą- 
dowi odpowiedzą na uchwale Rady dn. 1 
maja. Marszałek koronny zwoła następnie 
ogólny zjazd krajowy. który ma rozstrzy- 
anąć o stanowisku Rady Stanu. Dziennik 
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PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 


HOTEL FRANCUSKI. Hr. Franciszek Zamaj- 
ski ze Lwowa: Hr. Edward Breza ze Szczepana- 
wic; Wanda Mikucka z Borysławia; Mieczysław 
Burzyński z Wiednia; Teodor Brattel ze Lwowa; 
Grzegorz Miniszewski z Uszczyna: Bronisław We- 
sołowski ze Złotej; Stefan Sikorski z Dziemieszyc; 
Mieczystaw Krzysztofowicz z Wiednia; Dr Wla- 
dvsław Stesłowicz ze Lwowa: Dr Roman Krogul- 
ski z Rzeszowa; Dr Aleksander Landsberg z To- 
maszowa; Drowie Erwinowie Aleksandrowiczowia 
z Gorlie; Dr Dyonizy Markiewicz z Kałuszą; Mie- 
czysław Migurski z Nałęczowa; Józef Reklewski s 
Limanowej; Kazimierz Godlewski z Klucz; Ta- 
deusz Olszewski z Buska; Dwernieka Natalia z 
Zakopanego; Tadeusz Dziedzicki z Klimontowa; 
lgnacy Rosiński z Przeworska; Pr Gustw Styblik 
z Wiednia: Józef Jaruzelski z Dębicy; Karol Nos- 
sek z Bielska; Danicl! Majewski ze Lwowa; Karal 
Kohut 2 Nawojowa: Marva Dobrzyńską z Rudaw- 
ki; Stanisław Braun z Toinaszowa. 


R cz 


NADESŁANE. 


Teatr Świetlny „Uciecha“ 
Starowiślna 13. 

Od piątku 1 do poniedziałku 4 czerwca. 
Podwójny program sensacyjny. 
Żywa mumia 
dramat kryminalny, zdjęcia słynnej fabryki Svenska, 
Problem kryminalistyczny 


dramat sensacyjny w trzech częściach, Nordisk, 


Wybór nowel ludowych: 
Edmund Zechenter: „Walkowe kochanie", 
Gebethner i Sp, Kraków 2917. Cena 8 kor. 
Tegoż autora: „Z Chłopskiej niwy“. Z przeda 
mową Kazimierza Tetmajera. Gebethner i Sm 
Kraków 1909. Cena 1 K 50 hal. 


Z dniem 10-go września 1917 otwartą zostąnie 
przy Zakładzie Drów Lewickich 


Szkółka dla dzieci od 3—6 lat 


pad kierunkiem R. Winiarzowej, Dyrekloki Kwsów die Wychowewczyć. 
Zakład prowadzony będzie według najlepszych w20= 
rów nowoczesnych oraz metody Moniessori w zae 
stosowaniu do potrzeb polskicge dziecka. 
Zgłoszenia przyjmuje się w kancelaryl Zakładu 
Franciszkańska 1 w godzinach przedposudniowych, 
| i OŚ O O EE OO AAAA och ONE A 


Szósta pożyczka wojenna leży do podpicu, 
Niech każdy spełni swój obowiązek! 


Str, 4 | | 
KORESPONDENCYA 
ROZDZIELONYCH. 


Każdy, kto ma blizkich poza linią 

bojowa, może nawiązać z nimi ko- 

respondencyę za pośrednictwem 
„Głosu Narodu“. 


a zasadzie naszej umowy # Polskim Oddziałem 
A Rosyjskim Czerwonym Krzyżu, w Sstokhol- 
mie — kaśdy list zamieseczuny w „GŁOSIE NA- 
RODU* zostaje nieewłocznie przesłany ze Szłok- 
kolnm poczią pod wskazanym adresem. W braku 
dokładnego adresu (przy niewiadomem miejscu 
pobytu zosłtuje on zadarmo wydrukowany 1 4 
najpoczytniejszych pismach polskich w Rosyi, a 
mianowicie: „Gazecie Polskisi", m „Dzienniku Ki- 
ścwskim*, „Kuryerze Nowym”, „Nowym Kuryerze 
Lnieroskim”, í tg drogą dostaje się do rąk adresata. 


Odpowiedz! I listy z Rosyi zamieszczane w tych 
pismach drukujemy bezplatnie. Z uwagi na 
doniosła społeczne znaczenie tego Jedynego 
i pewnege dziś środka korospendencji ebliczy- 
liśmy ceny meżliwia najniższe, a miancwicie: 
Pierwsze 24 słów Kor. b—. Każde następne 10 słów 


Kor. 1'50, powtórzenie 24 słów Kar. 3:— następnych 
10-ciu słów Kor. 1"—. 


erespondoncyę” zamieszczamy jodynło po na- 
sj 4 deałaniu gotówki. 


Ludwik Szajko, armia czynna, sztab Ussuryj- 
skiej konnej brygady. Ojciec prost 0 wiadomo- 
ści Myśmy zdrowi na miejscu. Gospodarka w 
porządku. Odpowiedź tą drogą. 3123 


Gabryel Skrzyński, Gostków w ziemi Łęczy- 
ckiej, prosi tą drogą 0 wiadomość o synu Lu- 
dwiku, zamieszkałym ostatnio w majątku To- 
karzysko pow. Oszmańskiego, ewakuowanym 
do Rosyi w początku września 1915 roku. Wia- 
domości przesyłać: Królestwo Polskie, Jenerał 
Gubernatorstwo Warszawskie, poczta Łęczyca, 
gmina i majątek Gostków. Gazety polskie i ro- 
syjskie są proszone o powtórzenie tego ogłosze- 
nia. 312 


Antoni Sawieki, gajowy z dóbr hr. Zamoj- 
skiego, gub. Siedleckiej powiatu Węgrowskie- 
go, wieś Wielgie, prosi czytelników, w S8ZCZze- 
gólności oficerów, powiadomić żołnierza Florya- 
na Danielczuka, 84 piechotny batalion I rota, 
myśmy wszyscy zdrowi na miejscu. Pragniemy 
wiedzieć czy on żyje, żeby odpowiedział tą sa- 
mą drogą. Rosyjskie pisma prosimy o sy; 


Anna Vogtman prosi p. dyrektora fabryki 
Kirsynskij Zawod w Omutnie, Wiatskiej gub., 
powiadomić męża Ludwika  Bogumiłowicza 
Vogtmana, pieniądza otrzymałam, jesteśmy 
zdrowi, Pela wyszła zamąż, Zosia przymnie. 
Mania jak dawniej. Pieniądze przysyłaj. Odpo- 
wiedź tą drogą. 3118 
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Czesława Łuszezewska zawadamia swego mę- 
ża Szymona, urzędnika kolei Poleskiej, że są 
wszyscy zdrowi. Józio umarł 18 marca 1916 r. 
ja jestem u rodziców. Pisz częściej „Serdeczne 
pozdrowienia. Pamiętaj. 8022 


Gościcki, Warszawa, Pańska 116, zawiadamia 
Bolesława Gościckiego — Kremenczug, gub. 
Połtawska, fabryka Lilpop Ran, że w Bielsku 
wszyscy zdrowi — dziękujemy za pieniądze, 
więcej nie potrzebujemy. Napisz tą samą drogą. 

3024 


Petersburg — Polskie stowarzyszenie „Ogni- 
sko“ Feliks Mazurkiewicz, prokurent banku „In- 
ternational“. Stanecki prosi o odszukanie inży- 
niera Matussewicza i zawiadomienie go, że Hein- 
sowie zdrowi, wiedzą, że się syn ożenił, przesy- 
łają błogosławieństwo. 3023 


Waierya Adamaszek, Kazimiera Jaroń, An- 
tonina Osuchowska, Józeia Karolak, Kozłowice 
Nowe, Poszukują mężów, Władysława Adama- 
szek, Franciszka Jaroń, Władysława Osucho- 
wskiego, Stanisława Karolak, 19 drużyna rebo- 
tnicza, komenda 3 rota. Jesteśmy zdrowe, daj- 
cie odpowiedź tą samą drogą. 3109 


Edwarda Dunay, jeńca, Rosya, 15 batalion 
robotniczy, 7 rota, prosimy o dokładne podanie 
adresu, kartkę matka dostała, rodzina zdrowa, 
ja jestem w Brzezinach na posadzie. Pisma ro- 
syjskie prosimy o przedruk. Marya Dunay i Ka- 
rolina Kubajówna. 3063 


Anna jednoróg, na posadzie zapytuje mamę 
Maryę Jednoróg w Stanisławowie o zdrowie. 
Tato w Opawie, Franiu na froncie włoskim, Mi- 
chaś w Bełżcu, — Fedykówna obecnie przy 
mnie. -— Odpowiedź tą samą drogą. 3064 


Józef Manaczyński k. u. k. Div. Telt. Abt. 
(54, feldpost 423 zawiadamia ojca swego Anto- 
niego Manaczyńskiego, że jest zdrów i prosi o 
odpowiedź. 3065 


Franciszek Dudek, wieś Łomna prosi Jana 
Nowaka, Moskwa, 84 Zapasnyj Batalion o wia- 
domość, czy jest zdrów, U nas wszyscy zdro- 
wi. i 3067 

Krasicki, Kraków, donosi Gurowskim, Ki- 
jów. W Zabłoćcach budynki stoją, z dawnej 
służby został tylko Łuksza i Serwetowski. Go- 
spodarstwo na kilkudziesięciu morgach. Eko- 
nomem Zakrzewski. Dojeżdżam ja lub Kieł- 
czewski. W lesie kilka tysięcy drzew wyciętych. 
Koloniści zostali, sieją, lecz czynszu nie płacą. 
Mebli w pałacu niema. Ogród w porządku. 


Waciawom Popielom Zabokrzyce, donosi Łu- 
dwik ma córkę, sadzi i gospodaruje w domu. 
Żona jego, dzieci, matka i my zdrowi. 3387 


=i 


Magdalena Kowalska p. Husiatyn, Horodnica 
26. Jestem zdrowy. Co u was słychać, czy dzie- 
ci żyją i czy zdrowe. Jaki adres do was. Odpi- | 
szcie tą samą irogą. Pawel Kowalski, k. u. k. szta, wszyscy zdrowi. Tatuś nauczycielem w. Mo- 
30.5 cm. Merzer Baterya 15. Feldpost 644, ,skwie. Zosia Wladich nauczycielką w Orle. Bolek 

3966 Í Jasiek w wojsku. Rózia nauczycielką w ochronie 

m, | jw Liwnach. Tadzio w szkole handiowej w Orle. 

Iguacy Materski, armia czynn: oczta polo-; [eszek w realnej w Liwnach. Halka zdrowa. Ro- 

A guacy F f Aa W: N p . 'dzice Bolka u nas. Brat Leon na Kaukazie. 
wa 8, 1 lazaret, 4 dywizya piechoty. Cecylini 0 2 

Materska, Hieronim, Wandzia, Lola, jesteśmy | à T 

zdrowi, Ignaleczek umarł w kwietniu 1917, Ży-|57eWie, Bednarska nr. 6, Olesiów, Brzozowa 47; 

dni 294g | ż9 znajduje się w Erywaniu bezpieczny. Byłem na 

Topa waw urlopie u Stefana w Toropcu (pskowskiej gub.), 


F ma Kort Wanna a a ea o \jest urzędnikiem intendantury. Obadwaj zdrowi. 
Fiorentyna Kryt, Warszawa, Śto Krzyska 27, | Otrzymałem od was list przez Polski Komitet, — 


zawiadamia Zygmunta i Józefa Nowialisów — ; Stefan wysłał, ja wysylam listy przez tenże Ko- 
Petersburg, uniwersytet, wydział medyczny, że  mitet. Jak żyją: Fdzio, Olesiowie, Feluś? Gru- 
rodzice i wszyscy żyją — pozdrawiają. Prosi- i 0794 1916. 
my o wiadomość tą samą drogą. 2947 


LISTY Z ROSYI 


otrzymane przez Danię i Szwecyę. 


r] zw) o 


Marya Szymajska zawiadamia ciotkę Annę Ba- 
iranowską w Warszawie, Wązki Dunaj 1 i kre- 
wnych o śmierci ukochanej matki Emilii Dąbrow- 
skiej, zmarłej w Liwnach 30 stycznia 1916 r. Re- 


Stanisław Guit zawiadamia rodziców w War- 


Ewa Sawieka z mężem z Siedlec proszą Stani- 
sława Woede w Łodzi, ul. Zawadzka nr. 2 o ła- 
skawe zawiadomienie rodziców Franciszka i Ma- 
rye Menge i brata. że jestcśmy zdtowi i prosimy 
o wiadomość tą drogą, jak ich zdrowie i czy 0- 
trzymali pieniądze 500 rb.? Od roku już nie ode- 
brałain żadnej wiadomości. Adres mój: Moskwa, 
Mała Sierpuchowska, nr. 16, m. 1. 


Jaworski Bronisław z żoną Janiną i synem Gi- 


Jerzy Siemiginowski donosi swej matce He- 
jlenie Siemiginowskiej, że mieszka u.pani Ciele- 
tkiej w Byczkowcach, ma się dobrze, tęskni za 
swojemi, wiadomości otrzymała, hrabina Pu- 
stowska w Krakowie, 3321 


Zygmunt Epstein zawiadamia Stanisława Ruda 
wera w Warszawie, w. Moniuszki 3, że miaszza 
obecnie w Moskwie, Buzeninowa 14 i że on, zaró- 
wnie Gustaw są zdrowi i na poprzednich stanowi 
,skach. Mialem wiadomość przez p. Bronisława. 


Zaborowski Wacław zawiadamia matkę Hurae 
i sjostry w Warszawie, ul. Mokotowska 19, że jest 
zdrów, na dawnem stanowisku nieźle się powodzi. 
Nie mam z domu żadnych wiadomości. 


Zegarska Zofia zawiadamia córkę Zofię w War- 


szawie, Chłodna 48, że jest zdrowa i dobze zej | 


się powodzi. Mieszka wMińsku, ul. Zacharzewaj.a 


55, u pp. Wiśniewskich. Prosi o wiadomość tą 
drogą. 


Zofia Janas dziękuje rodzicom i rodzeństwu za 
wiadomość. Jestem zdrowa, za domem tęsknię 
bardzo i ciągle myślę o was. Ja z Ir} mieszkamy 
w Carycynie, Saratowskiej gub., adrcsujcie: Ko- 
mitet Polski, dla mnie. Ciocia Wikcia umarła 
kwietnia z. r. Mieczysław Zaremba jest zdrów w 
Brysoglebsku, powodzi mu się nie źle. Kiika listow 
pisałam do was. 


Jan Kamiński, pracownik drogi żel. w. w. za- 
wiadamia żoną Wandę w Warszawie, -ul. Wronia. 
nr. 23-a, iż jest zdrów i zajmuje swoje stanowisko 
na drogach północnych na stacyi Bahajewo. Wia- 


dysław Ogurek i Marta Wyględowska są zdrowi. | 


Proszę o odpowiedź. 


Józef Malinowski, syn Karola, zawiadamia ro- 
dzinę. że pracuje w Witebsku, na kolei rygo-orło- 


30 | licy pozdrowienia. Prosi o odpowiedź tą drogą. 


go zawiadamiają krewnych i rodziców w Warsza- 
wie, Tomasza Jurkowskiego, Długa 19 lub tam, 
gdzie sie znajduje, ża są zdrowi i dobrze się po- 
wodzi. Antkom sie dobrze wiedzie, mieszkają w 
Czugujewie pod Charkowem, DEUS u Dorkow- 
skiego, Hela czesto odwiedza nas. Czy z Poznań- 
skiego od moich rodziców macie wiadomości? — 
Pisaliśmy często przez konsulat amerykański. a 


ostatnio przez Czerwony Krzyż w Kopenhadze. ; 


lecz od roku jesteśmy od was bez wiadomości. — 
Zasyłamy serdeczne pozdrowienia i uściski. Pro- 
simy 0 odpowiedź ta droga. mieszkamy w Mo- 
skwie, Sokolniki, ul. Iwanowska nr. 2, m. 8. 


Jan Bytys zawiadamia żonę Karolinę w Lnbli- 
nie, ul. Graniczna nr. 16, m. 26. że zdrów; dobrze 
mu się powodzi, wuja i ciocię Wójcików. Złota 52, 
przy kościełe Dominikańskim prosi o rychłą mil 
powiedź, czy zdrowi z córką Janiną. Czy listy do- 
chodzą. Chce wysłać pieniądze żonie, nicma do- 
kładnego adresu. Adresować. Iwieniec, g. mińsk, 
Kojdanowska nr. 74, J. Biegunowiez. 


Franciszek Bednarz, kanrimistrz zawiadamia 
żonę Anastazyę Pednarz w Kieleach, że jest zdrów 
w Moskwie, Arbat; Bolszoj Nikoło-pieskowski zauł. 
nr. 4, m. 8; przesyła znajomym w Kielcach i oko- 


Stanisław Swobada zawiadamia w Warszawie, 
na Nowem Brudnie rodzinę, że zdrów, służy na 
drodze rygo-orłowskiej i prosi o, wiadomość o 
żonie i dzieciach, czy wszyscy są zdrowi i czy 
pieniądze żona otrzymała? 


Ignacy Gorzkowski, zawiadamia Waciawa La- 
skowskiego, Warszawa. Mokotowska 12: mieszkam 
w Tule, Swidowie w Hlewinie. Emil w Technalo- 
gicznym. Tonio dobrze ma. sie. mieszka w Piotro- 
grodzie. o Władku nie nie wiem; Kazimierz Bo- 
gnszewicz w Moskwie ma lepsze stanowisko jak 


wskiej i zapytuje siostrę Natalię Chrępińską w miał, on zawiaduje Rżawcem, robił pretensyę le- 
Warszawie, przy ul. Grzybowskiej nr. 68, czy dzie- ; ény komitet. Niutck w uniwersytecie w Kijowie. 


ci są zdrowe, gdzie przewywają. (Józio). 


— 
| 


y z Terenią jesteśmy zdrowi. 


Nr. 129. 

e ESEE ma 
Paul Stanisław zawiadamia żonę Maryę Paul w 
Warszawie, Wilcza 83. Ogłoszenie w „Gazecie 
Polskiej* czytałem; również Oddział polski przy. 
Czerwonym Krzyżu rosyjskim w Sztokholmie za 
pośrednictwem „Głosu Narodu“ w Krakowie za- 
wiadomił mnie o Was kartą. Radyx na posadzie 
przy p. Skirgalje. Staś na Bukowinie. Bronck w 
marcu pisał, widział się z Władkiem w Sarymka- 
myszu. Bohdan był w Kijowie. Zasyłam Wam ser- 
ueczne pozdrowienie, 


Franciszek Mozdżonek zawiadamia żonę Fran- 
ciszkę i dzieci w Warszawie, że zdrów i pracuje 
na kolei rygo-orłowskiej w Witebsku, pieniądze 
wysłał 200 rb. Prosi o odpowiedź tą drogą, czy 
wszyscy zdrowi, czy Wacuś i Handzia chodzą do 
szkoły,. czy sklep istnieje i czy Wałcia w nim 
pracuje? 


Tadeuszowie Czarnoccy z córkami, zusyłają po- 
zdrowienia pp. Romanostwu Skowrońskim, War- 
jszawa, Ś-to Krzyskaą 15. W imieniu doktorowej z 
Szawel zapytuję się o losy jej córki oraz jej na- 
rzeczonego, czy państwo ich widują i jak wygla- 
dają. Matka jedna i druga błaga o odpowiedź. My 
tęsknimy bardzo i dlatego źle się czujemy. Kil- 
kanaście listów pisałyśmy, nie było odpowiedzi. 
Jak zdrowie, eo robią Hanka i Jurek? Kazio W. 
w wojsku, obecnie w Moskwie, bywa n nas. Co 
słychać z naszem mieszkaniem i na Hipotecznej. 
Przy sposobności pozdrawiam Tomaszowa. Prosi- 
my o odpowiedź tą drogą i przez konsulat hisz- 
pański. Adres nasz: Ludwik Spiess, Wodopjanv* 
zaułek nr. 8, dla Czarnockiego. 


Kazimierz Piotrowski zawiadamia żonę Zofię 
Piotrowską i rodziców Niewiadomskich w Wilnie, 
Łukiszki, I-szy Tiuremny zaułek, dom własny, że 
jest względnie zdrów ij mieszka w Piotrogrodzie, 
Berborodleńtski Prospekt 55, Wyborgska strona. 
Maryan z żoną i Urbanek w Moskwie i są zdrowi, 
powodzi im się dobrze. P. Julia Wiśniewska w 
Moskwie i złamała rękę. Jak zdrowie wasze i 
dzieci i co się dzieje z rodziną Wojtkiewiczów? 
Proszę o zawiadomienie tą drogą. 


Piowostwo Kwiatkowscy zawiadamiają rodzinę: 
| Jenszów w Lublinie i Gregorkiewiczów w Łęczy- 
eyr, że są zdrowi, powodzi się nieźle. Tęsknimv bar- 
izo; dajcie wiadomość o sobie. Bobrujsk, kance- 


Sianisław 
braia Józefa Winczewskiego w Lublinie, dom wła- 
sny przy frhryce cukru, że jest zdrów wraz z ca- 
la rodziną. Mieszka na stacyl Łuniniec,: kolei pole: 
skiej i prowadzi takiż interes jak ma dworcu kali- 

į skim. Prosi o wiadomości tą droga. 

Stanisławesiwo Itryszynowie z matką i dziećm* 
zawiadamiają ojca w Bursynowiźnie parafii Kra 
Enopoiskej, że są zdrowi. i mieszkają w pskowksiej 
guh. pocz. święte Góry, „zawod Bakusowa'. Stack 
na budowie kolei. Proszę tą drogą o wiadomość a 
ojcu i Michalinie co się z nimi dzieje i z Bursyno- 
wizną. Może ksiądz Moroz, czy p. Grygo, albo 
ksiądz dzickan z Puńska będą łaskawi zawiado- 
nić. Jeżeli w Marvamnoln kto z Hrynkiewiczów 
żyje prosimy O wiadomość. 

é 


| Adam Golecki zawiadamia tonę i dzicci w War- 
zawie, Nowa Praga, ul. Środkowa nr. 12, że jest 
zdrów i służy na kolei mosk.-wind.-rybińskiej, w 
depot. Witebsku i prosi o wiadomość, czy żona 
piemądze otrzymała. czy Jasio i Miecio zdrowi i 
co słychać o p. Antonim Jawocskim. 


Potrzebna gotówka 120.000 koron. Tylko 
chrześcijańscy reflektanci — z wyklucze- 
niem pośredników — zechcą się zgłosić 
po bliższe informacye do Biura informa- 
cyjnego.firmy Hieronim Weiss i Ska w Kra- 


Kaziutkowi w Moskwie przesyłają Józieńka i 
Marynia W. z Warszawy serdeczne pozdrowie- 
nia i donoszą, że odczytały nazwisko Twoje w 
„Głosie Narodu“, w zbiorowej liście kolejarzy. 


~ ea p Kasa Owzczędnośc i kredy 
-katolickich właścicieli realności 


w Krakowie, Lelewela l. 14, 


KSIĘGARNIA 
S.A. KRZYŻANOWSKIEGO 


' 


Za życzenia noworoome dziękujemy gorąco, ró- 
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łamy Wam życzenia świąteczne. Jesteśmy 
wszyscy i Wacek zdrowi. Rzeczy wasze są, — 
Piszcie co miesiąc przez gazetę. Bardzo tęskni- 
my, niech Alka pisze. Górscy, Micińscy, Stpi- 
ezyńscy, E 2909 


Franciszek Ostropolski, c. k. kancelista sądo- 
wy w Rawie Ruskiej zawiadamia księdza Ta- 
baczkowskiego, żonę Karolinę Ostropolską w 
Tłumaczu obok Stanisławowa, że jest zdrów, 
-czeka szczęśliwego powrotu. 2910 


Marcin Pytel, wieś Hałuszczyńce, pow. Ska- 
łat. Donoszę, że jestem zdrowa, Wiesia także. 
Mieszkam z Emą we Lwowie, ul. Marcina 7. Daj 
odpowiedź. Emilia Pytel. 2912 


Leokadya Konarzewska, Winniac, gub. Po- 
dolska, ul. Bogdana Chmielnickiego 13. Edzio 
jest z Mamusią, nie niezmienione, wszyscy zdro- 
wi, prosimy o szczegółowe wiadomości. Po 0- 
stainim liście który otrzymałem, zrezygnowa- 
łem z pisania do Heli, wyjaśnię po wojnie. Stach. 

; 3021 


RZEZ RZEK Mać 2-1 da. 
Doktorostwo Goidsobel, Warszawa, Gęsia 16, 
zapytują Isaja Pollaka, inżyniera, Moskwa, Biu- 
ro techniczne, Krywokolenuy pereułok 14, jak 
się mają Pollakowie z rodziną i Roma z dzie- 
ćmi, czy Marek jest przy nich. My wszyscy zdro- 
wi, od Sewka mamy pomyślne wiadomości. Pro- 
siny odpowiedzieć tą samą drogą. 2913 


zniża procent od wkiadek 


z 4'- na Jos 


Przy wkładkach do 4.009 
| „10.000 
s nad 10.000 


Brzozów, 25 maja 1917. 
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Ka maj i na zawsze 


Ks. Z. Goliana 


Miesiąc Maryi zawierający msze św. na wszystkie 
dni maja oraz rozmyślania na każdy dzień. 


Cena egzemplarza oprawnego K. 450, z przesyłką 
K. 5'20, wysyła za pobraniem pocztowem 


w Krakowie. 


ANKOURDEPEDSASESZEZZANOOSZZESEOZZOBZELOCZUDEARK A m 4 
Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu“ Sb. z ogr. odp. — Redaktor odpowiedzialny i naczelny Roman Woyczyński. — Drukarnia „Głosu Narodu” w Krakowie pod zarządem Rówmana Ferka, ` 


przyjmie od 1 Września za umiarkowaną cenę 


kilka panienek na stancyę, 


Uuczeszczających do szkół wydziałowych lub niższych, 
zapewniając im tróskliwą i macierzyńską opiekę. — 

ząd uprasza interesowanych o łaskawe wcześniej- 
sze zamawianie miejsc. Można zgłaszać się listownie. 
938 Zarząd. 


Ładny koń 


cio sprzedania. 


Oglądać można między 1—3 popołudniu. 
Bliższa wiadomość u p. R. Ferka, ulica 
Franciszkańska 4. 98y 


Majątek Koniuszki 


w powiecie rohatyńskim położony, obej- 
mujący około sześćset morgów znakomi- 
tych łąk, zresztą pierwszorzędną glebę, 
jest do sprzedania. 
Informacyi udzielą adwokat Dr. Michalewski 
Lwów, Akademicka 12. 874 


kor. z dniem 1 lipca 1917. . 

1 sierpnia. 1917. 

1 września 1917. 
983 PREZES. 
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A. Krzyżanowskiego 


ET E L E ELLELE EL A? 


p. Przysucha, obw. 
Opoczno, Królestwo 
Polskie. 


maszynę parową 
o sile pięciu koni, 
węglem opalaną. 
Antoni Wójcik, 
Kraków, Sienna 6. 


letnie mieszkania. 


Wiadomość H, L. Krakó 
Garbarska 5. 
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Zgłoszenia Skrzyńska , Karmelicka 46, II. p. 


816 


Dwa ióżka 


rzeźbione, z wkłada- 
mi, dwa stoliczki no- 


na prawo. 


987 


Teatr Mieiski 


potrzebuje cne rzeżbionez mar- 
j p 971 
iwóci KMAWCÓW ac śprzęją Mia ulica 
Seg; Krzywa, 7. parter. 
możliwie fachowo 
teatralnych. 288| MIESIĄC NAJSŁODSZEGO 
SERGA JEZUSOWEGO 


Kupię w, przez 0. Prokopa, Kapucyna, 
w ozdobnej oprawie, wy- 
syła franco za nadesłaniem 
4 koron Księgarnia K: to- 
licka Dra Makowskiego 
w Krakowie, ulea Fio- 
ryaństka 1. 153 


Maszyny 
do pisania, rachowania 
i pewielania 
przyjmuje do czyszczenia 
i wykonywania drobnych 
napraw Liga Pomocy prze- 
mysłowej Kraków, Stra- 
szewskiego 28. "850 


Pod Rabką 


do wynajęcia 


ów, | 
914 
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